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rlllIO~I!W ro o BI[I!) rll owa na o·~ 
Na marginesie świeta żydowskiego marksizmu 

Od dłuższego. już czasu obserwuje
my w c.ałymkraju nasilenie działalno
ści ru<:hów klasowych, Akcję tę widlzi
my nietylko w Polsce, ale w podobnych, 
nieomal identycznych formach ' o~ser
wujem,y ją także w innych kr,ajach eu

,ropejśkich, w szczególności w Hiszpanji 
i Fł'ancji. Wskazuje to na jedno m-ódło 
.tej akcji" :tródło, lężące poza kręgięm 
,dą.żności i intere,s6w DOSzczególnych na
rop.ów. Inspira~orzy .. roboty" tak dale· 
Ce odlSłoniH swoje za,m~erzenia i plan~, 
'talk dalece d,ali się poznać po charakte
r'/:e r skutkach swoich "czynów" (w Pill
see - Kraków i Lwów), że dziś nie uJe
ga już . wąt;pli WOŚoCi, YI czyich' rękach 
sku.piają się nici tej działalności i jakim 
celom ona służy. . 

Dzień i maja będzie dla ruchów tych 
nową okazją. dla wzmożenia agitacji 
i propagandy sooja,listyczno - komuni-
8ty~znej, będzie nowI!, . sposobnością, do 
oodniesienia goorą,t"ki ~ro'madzonych 
m~, . \ I ~ 

Na '00, liczą ag'itatorzy 
w j.ęzyku ' doktryny ml3!I'lksistowskiej 

<bień ten nazwany rostał "świętem ,pro
leta.rjatu". ' W rachubach organizato
rów socjalistyczno- komunistycznych 
owo .,święto" ma odegrać rolę ·"mobili· 
zacji proletarjackich mas", wśród któ
rych w billrdzo podatnej 'na demagogicz~ 
ną a,gitacj~ atmosferze .tłumu) agitato
rzy ci będą. strurali się zrobić swoje. 

Jeśli o tern ,wspominamy, to I\ie ,dla
tego, by zajmować się samem ,,świę<tem 
proleta,rjatu" . . "Swięto" to ma cel ok,re
ślony. ' Chcemy słów parę poświęcić 
duchowi tego ,,święta", jego wewnętrz
nej treści i 'jego symbolicznemu zna· 
ez:eniu. 

Symboilczny śpiew 
między~i 

l ' maja ma być obchodzony ni~ty1k() 
-na ulicach' Warszawy, K!rakowa., Lwo
wa. ez.y Poznania, lecz takż-e na UlUea.eh 
Moskwy, Madrytu i' Paryża. Na wsr;yst
kieh tye,h u.rOCzystościacl1 będzie roz
brzmiewał śpiew m iędizyna.rodówk i, na 
ws~stkiclt . będa powiewały ' czerwone 
sztandary, na wszystkich będzie .prze
mawiał ducfl tej Sl/ł.mej, mimo pewnych 
pozornych zresztą. !I'óżriie, dbktriny. 

Jakaż to dok tJrYlł a ?, 
Je:żleli odpowiemy sobie na pytanie, 

kto jest autorem tej doktryny, już sa
Itlł1 na to pytanie odpowiedź nasunie 
dużo mat.e'rjału ,do wniosków i uwag. 
Ojcem tej doktryny, patronem jej ,,świę
ta" jest Zyd Marks. Ci, którzy dJotpatrują 
się zasadniczych różnic międlzy socja
lizmem a komunizmem, PQwinni do
wiedzieć się, że właśnie ów Mar:ksłYył 
wspólnie z Engelsem autorem słynnego 
"Manifestu komu.nistycznego", że wódz 
bolszewickiej . rewolucji i późniejszy 
dyktator Rosji Sowieckiej Lenin był 
tyl,ko Komentatorem dlzieł Ma.rksa f we 
wszystkiem, co pisał i robił, powoływał 
się zawsze na Marksa, jako na ewan:ge
ije bolszewizmu. Nic tedy d ziw,oego , 
że we wszystkich ,przejawach działalno
ści soejalistyezmej looIlsekweneje ftSta.. 
It,eeme tej , dmiaWn~ peba.i4kw. __ 

m·uniz~owi. Kto ' t~j drogi 'nie doOstrze-1 sobie sp~awy ani z jej ~ałoień, ani z jej 
ga, tep daje doOwoo" ze nie Tozumie zu- celów, ani ·z jej konsekwencyj we wszy
peł,nie · id:eol,!>gji Marksa, że nie zdaje stkich dziedzinach życia ludzkiego. 

Fikcia i, fałsz zakłamanej doktryny 
ję.c nieproporcjonalnie wielką w sto
sunku do swojej liczby rolę w życiu go
spodarczem i politycznem. W tej sy
tuacji osłabianie poszczególnych naro
dów, rozbijanie ich od wewnątrz, kłó
cenie i przeciwstawianie pewnych 

. warstw narodu innym ' warstwom -
leżało w interesie Żydów; na słabośei 
narodów, ' wśród których żyli, budo
wali oni swój byt, swoje .wpływy, swo
je panowanie i swoję. potęgę: 

na' których nędzy agitatorzy s ocj ali
styczno-komunistyczni żeruję., zrozu
miały. 

, Pllany marksizmu 
zdemaskowały Łódź, 
P'rzY'ty'k i OdrzYW'ó-ł 

Zrozumiał już tę sytuację i dojrzał 
chytre plany marksizmu robotnik łódz
ki, nie poszedł na lep demagogji klaso
wo - komunistycznej chłop polski z 
Przytyka, Odrzywołu i wielu innych 
miejscowości. Trzeba teraz, by ta świa
domość przeniknęła wszystkich Pola· 
ków. 

Dzień i maja jest przedlewszystJkiem 
s:(mbolem ducha międzynarodilwego. 
"Swięto" mięq.zynarodówek: socjali
stycznej i komunistycz.nej - ma dać 
wy,raz solidarności klasowej t zw. pro
letarjatu w walce przeciwko cywiliza
cji ch,rześcijańskieJ. ' cywilitacji i kul
turze p,oszcz,ególnSch narodów. Tak, .a 
nie inacżej, wa.lkę tę należy pojmować. 
'Bo przecież nikt rozsądny , nie uwię;rzy 
'W 'to, by walkę o ibtere.sy t. zw. prole
tarjatu można było prowadzić skutecz
nie VI' płaszczyżnie międzynarodo\vej. 
Walka ta nie dokonata się zresztą w tej 
plaszczy-tilię nawet w Rosji. Z fikCji 
i fałszu zrodziło się zakłama
nie samej doktryny, zakłamanie aż nad
to. widQCzne w skutkach społecznych , w 
"raju bolszewickim", w Sowieckiej 

Z . d' . te Walce klas musimy przeciwstawit y y na Cle zwartość, jednolitość i solidarność pol-

b, ' "ch' .. t Ó skiegIl narodu, wszystkich jegol) W O 'mUlle SW:Ol: In. eres w waretw. Siłom, które chcą. Polskę 
.. . . skłócić wewnętrznie, rozprzęgnąć , jej 

Przeclez logIczną ,k~nsek:wencJą wal- w'ewnętrzny ład zgwałcić zasady pra .. 

Rosji. 

Cełe walki klas 
Walka klasowa, wysunięta przez 

socjalizm i komunizm, miała jeden za
sadniczy cel na oku. Celem tym było 
wewnęfrźne ' rozbicie ' narodów. ' Kto 
wie, komu na urzeczywistnieniu tego 
celu zależało, ten żrozumie istotę za
mierzeń, podjętych w tym kierunku 
przez obie międzynarodówki. 

ki ~la.ĘI w · płaszc~y,~Dl~ ~ędZYn~!"odo-1 wa i. pQriądku, ' ~słabić jej ~ewnętrzną. 
weJ w~nno być skleI owaDle energ]l spo- spoistość 'imoc, musimy przeciwstą.wić 
ł~czneJ poszc~~g?Inych n~r?dów prze: ideę jel;lności. siły i odwi·ecinych 'Ya.r
C1W. hegemonJ} !lll.an~oweJ.} gospo~ar tości kulturalno-:moralnych polskIego 
czeJ żyd?w w sWle~le. 0T?l t? boWIem narodu. Żywiołom, którym zależy na 
odgrywa}l w systemIe k.a,p~tah s~ycznym zniszczeniu , żywych, odradzającyc.h się 
d?mm,uJącą ro.lę. Soc.l.alIzm l kom"!- dziś sil społecznych polskości, musimy 
l1Iz.m }edn.ak me t.ykal l~teresów ~apI- wyd.ać zge~yd!>waną. walkę . • W tej 
t~hstow zydOWS~lCh: me . wyp~wu~dał walce interesy polskiego chłopa, pol
SIę przeci~ tym mtereso~, a atakowa- skiego robotnika, polskiej pracy i pol'; 
nyc? ży?OW brał w swoJą. o~rdnę. C~y skich sil gospodarczych muszą zwycię
moz~a ~lę Zl"~sztą te~u. dZlW:Ć, gdy Sl.ę żyć nad dogodnę. interesom obcym dok
zwazy, ze tWQl"cą SOC]a~IZmU l komum: tryną walki klas. 
zmu był Żyd Marks .. ze przywódcamI 

C~odli 10 panowanie 
i pn·tęg·ę żydów 

organizacyfnymi międzynarodówek by-
U w ogromnej większości Żydzi, że w Maka',bryclJne S3lmOOO'J·stwO' 
Polsce nawet szeregom · P o l s k i ej 

Trzeba przecież wiedzieć, ' że w ca
łym. świecie w p0szczególnych krajacli 
żyli w rozproszeniu Żydzi, spełIii~. 

Partji Socjalistycznej przewodzili Per
le, Diama.ndy, Liebermany? 
. Cele jasne i śytUlicja przecież jasna. 
Trzeba, by .ją. całe polSkie społ~czeń
stwo, a prZ'edewszystkiem te warstwy, 

Robotnicy! 
Dość pochodów w ogonku żydowsktiego Bundu I 
Dość kłamstw o dcibrOcIzłejstwach socjalbl11111 
Dość narzucania się fraków, rcekaWistóW i bundinwców 

Da przywódców i opiekunów polskich mas robotniC2Ych! 
P 'recz z walką klasową, ktara niszczy siły . Nawoodu Pol

•• dego, a łucą ' j:ydówl 
" , W dniu I 'maja nie świętujemy! To śWięto iydowSkJ.el 

.Już słało się jasnem, że żadne mlędzynarodówdci ,nte 
daclząnam pracy i chleba! Mieć le bęcbiemy, gdy Naród 
Polski .słanie .Się wyłęcznyln g05flCJldarzem kraj u I ' 

, Polska m. setki tysięcy bezrobotnych 'Polaków, a kato
nal 4 lIliijony j:y~! ' 

Polska ~Ia Polakówl ,PrecZ z. ŻYdamU Prea: z między-
narodówkami I 

P,-zysdość robotnika -:- to PoI.a Narodowal 
Lltczmy się wszyscy pod. szłancIarem Obozu Narodowego 
Praca dla PoIakówl Chleb 'dla Polakówl ' Władm dla 

PoI,.ówl . 
Miech żyje WieIIm Polska Narodowal 

5T~łCJ'WO NARODOWE. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Centrala 
służby śledczej otrzymała. meldunek o 
1I\,a,kaorycz.nem saroOb6jst\vie -przy po
mocy ,pocisku dyualffiitJOwego. 

W lesie w MacZlkach koło Sosnowca, 
w ,pobl'iżu stacH towarowej, znaleziono 
zwłoki ni~znanego ' męż.czyzny. Na gło
wie stwiElll'dzono głęboką ranę. W czap.' 
ce, leż8,lcej obok znaleziono kawałek 
lontu, oraz część opakowania materja.-. 

' lu 'wy,bucoowego. Dochodzenie ' wyka.; 
zało, że samooójca pirzywią.Z1ał sobie do: 

j głowy ładu.riek dynamitowy, uży,wany' 
w górnictwie, poe'zem po~alił lont, ' 

, Podjęto dochodzenia policyjne d!la 
stwierdzenia pe,rsonaIjów tego maka
bryczn~o sań,lobój.cy. , ' (w) ' 

PopłQ[h W Hiszpaniii 
M a d ry t. (PAT.) Wskutek usta- , 

wicznych żądan i pogróżek ze strony 
opanow?-nych przez komunistów 
związków , zawodowych, szereg przed
siębiorców postanowił zamknąć te za
kłady. ,M. in. zamyka się w Madrycie 
szereg hoteli. 

W miejscowości Puerta deI Sol keł- . 
nerzy wiel~.iej kawiarni owładnęli za
kładem i wyłonili własny zarząd. Po
mimo usunięcia kelnerów prz'ez gwar- . 
dję cywilną, właściC'iel postanowił 
zamknę.ć kawiarnię. 

Najstarszy dziennik monarchi-
styczny w MadrYCie "Epoca" ma uka
zywać się obecnie w charakterze ty
godnika liWackiego, ~ 
charakteru politycznego, _,_....:..;.J."-
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Na froncie walk w Abi'synji 

Iwi!r~la A~i~yń[lJków ~o~ a ~lturmem 
WOjska abisy'ńskie broniły pozycyj z duźą zaciekłością -Zdobycie siedziby rasa Kassy 
R z y m'. (PAT) Włoski komunikat 

wojenny, nr. i99. Marszał.ek Badoglio 
telegrafuje: 

p.otężna linj.a fortyfi.kacyj pomiędzy 
Sassabaneh - Bullale, projektowana. i 
zbudowana przez oficerów belgijskich 
i tur€-Ckich, która była broniona z peł
ną odwagi zaciętością przez Abisyńczy
ków ,pod wodzą dedlżaza Nasibu, wsta
Ła 'zdobyta szturmem przez wojska gen. 
Graziani. Sasabaneh i Bullale z<>staly 
zajęte wczo.raj popołudniu. Nieprzyja-

eiel w oowrooie ścigany jest przez nasze I chał z jednej z wyżyn, <>taczającej mia
w<>jska na samochodach. sto. Odbył on kilka rozmów z przy-

Na f.roncie półn<>cnym nadal trwa wód.eami szczepów i komendantami 
mars.z naszych kolumn na Adiis A.b4tbę. wojSk i garnizonu st()łecznego. 
Nasze oddziały, które wyruszyiły z ob- PJ'zedstawicielowi agencji Havasa 
szaru jeziora Tana zajęły Debra Tabor, negus oświadczył, że ofensywa wło.ska i 
st<>licę prowincji Beghemeder, dawną jej ,parCie naprzód oraz od.niesi<>ne suk
siedzibę Il'asa Kassy. eesy mają. moie .pewne moralne znacz&-

p a ryż. (Tel. wł.) Agencja Havasa nf-e, jednakowot w odIniesieniu strate
dowiaduje się z AdJis Abeby, że w oiągu gicznem posiada on<> bardzo wątpliwy 
czwa'rtku przedpotudJnia do stolicy abi- sukces. 
syńskiej przybył negus. ~e.rz przyj&-

Oskarźony Czornij uwolniony wstał od zarzutu przynależności do O. U. N. - Złagodze
nie kary ZarY1ck'iej i, RakO'w'i - W stosunku do pozostałych oska'rżonych zatwierdzony 

został wyrok I instancJI 
_ Warszawa. (PAT.) Dziś o go
dzinie 15,30 zapadł wyrok w sl!dzie 
apelacyjnym w procesie o zabójstwo 
śp. min. Pierackiego. 

Przewodniczę.cy sądu GIlcek odczy
tał sentencję wyroku, mocą którego 
sąd apelacyjny orzekł: 

Zaskarżony wyrok w części skazu
ję.cej oskarżonego Jakóba Czornija z 
art. 97 par. 1 w związku z art. 93 par. 1 
k. k. uchylić i tegoż Czornija z tego za
rzutu uniewinnić. 

ponadto uchyli~ tenże wrrok w 
ezęści dotyczą,cej pozbawienia <>sk. 
Czornija praw publicznych i obywatel~ 
skich oraz praw honorowych i zasto
sowania do niego kary łącznej oraz 
wymiaru kary w stosunku do osk. 
Ozornija z art. 148 par. 1 oraz w sto
lu.nku do Katarzyny Zaryckiej i Jaro
sław,~ Raka z art. 97 par. 1 w zwjąz~u 
z art. 93 par. 1 i skazać za przestępstwo 
z art. 97 par. 1 w zwię.uu z art. 93 
par. 1 Katarzynę Zarycką i Jar<>sława. 
Raka każde na 6 lat więzienia, zaś za 
przestępstwo z art. 148 par. 1 k. k. 
Czornija, Zarycką. i Raka - każdego 
na ł lata więzienia.. 

Na mocy ustawy o amnestji OzOI"· 
niJowi, Zaryckiej i Rakowi kary' lat 
więzienia złagod~ić o połowę, a Zaryc
klej i Rak<>wi kary 6 lat więzienia zła,. 
!odzi~ O' 113. 

Na zasadzie art. 31 k. k. ka.rę łę.e~
nI). wymierzyć: Zaryckiej i Rakowi po 
4· lata więzienia, a na poczet orzeczo
nych kBl!" pozbawienia wolności zali
czyć ,okres tymczasowego aresztowa
nia: Czornijowi od 28 września 1934 r., 
a Zaryckiej i Rakowi od 17~grudnia 
1954: r. do dnia dzisiejszego. 

Decyzja komlsj'i oszczędno
ś1ciowej dla samorządu 

,Wars.zawa. (PAT.)' Centralna 
komisjll. oszczędnościowo - oddłużenio~ 
wa dla samorządu na pOSiedzeniu w 
dniu 29 kwietnia rb. pod przewodnic
twem zastęPcy przewodniczę.cego dr. 

W pozostałej części wyrok sidu 
okręgowego zatwierdzić. 

Po ogłoszeniu powyższej sentenr.ji, 
przewodniczący Gacek krótko umoty
wował wyrok, oświadczaję.c, że sę.d a
pelacyjny uniewinnił oskarżonego 
Czornija z zarzutu przynależności do 
O. U. N., bowiem uznał, że zebrane 

przeciwko niemu w tym. kierunku do
wody są. wątpliwe. 

Co do pozostałych zarzutów w sto
sunku do wszystkich oskarżonych, 
przewód sądowy niezbicie ustalił ich 
winę 1 stwierdził działania ich, godzę.
ce w siłę Państwa Polskiego. 

Straszne samobójstwo mnicha 
Oblal się Haftą l 8fHlU' 1D piecu d ,o pieOMen.m chleb. 

B u k a tr e u t. (PAT) W mieJSCo./ :ii.ę naftą, wlazł do .pieca dJ1a pi~eni& 
wości Valcov, w klasztoru św. Piotra chleba, w który,ID rozpalili uprzednio 
i Pawła, jeden z mnichów popełnił orobiście <>gień. Po godzinie znalezio
straszne samob6j.stwo. Namaściwszy no jedynie 8zczą.tki spa.lonego ciała.. 

I 

Echa krwawych zaiść 
w Czechosłowacii 

Podc~aB demQ!n$.waovJ anfyłyd,f)1'UI8'kkh rolę prowO'kator6łtJ 
odegrtrJd kom'łmUcl 

B r a t i s ł a w a. (PAT.) Wiado· Po usunięciu ~ programu kin filmu 
mość o zajściach ulicznych w Bra. "Golem", zapanowało WŚfód studen
tysławie uzupełnić należy następuję.· tów słowackich uspokojenie. jednakże 
cemi szczegółami: komuniści WYWOłali nowe demonstra.-

Podczas demonstracyj antyżydow- cje celem zaprotestowania przeciwko 
ski ch, urządzonych przez młodzież sło- wystę.pieniom młodzieżY nacjonali
wacką. w związku Z wyświetlaniem fil- stycznej. Na tem tle d<>szło do awan
mu Golem w Bratysławie, odnieśli po- tur i bójek ulicznych, które jednak 
ważne rany trzej studenci Słowaccy. szybko zlikwidowała policja. Grupa 
Komuniści wybili szyby w internacie komunistów, licząca około 400 osób, 

studentó wkatolickich, raniąc ' przy- zjawiła się przed redakcję. "Slovaka" 
tern jednego ze stud,ęntów. Wywołało ł, wznosząc wrogie okrzykI, chciała 
to w kołach studenckich wzburzenie, zniszczyć l<>kaI. PoliCja szybko ro~~ 
wskutek czego doszło ponownie do an- proszyła demonstrantów. Dzienniki 
tyżydowskich wystę.piel'l na UDiwersy-j autonomistyczne, które przyniosły do
tecie. Studenci żydowscy zostali wy- kładny opis demonstracyj, zostały 
rzuceni z sal wykładowych, przyczem skonfiskowane. 
niekt6rych z nich dotkliwie pobito. 

I 

Maurycego Jaroszyńskiego uchwaliła Wy' bOry/.reZy,dftnt·a ulgi w spłacie zobowiązań pUbliczno- U'CI 
prawnych (zobowią.zań związków sa,.. m on"nla 
morzę.dowych wobee skarbu państwa, • • 'U K a i r. (PAT). Tn.1mna. ze r;włokami 
funduszów państwowych, instytucyj T O ruń. (PAT). Zarzę.dzeniem p. króla Fuada została złorona w pałacu 
ubezpieczeń społecznych, banków pa,ń- wojewody pomO'l'Skiego Kirtiklisa wy- Abdine, gdzie będzie po7.()Stawala do 
stwowych i komunalnych) dla nastę- bór prezydenta Inl torunia oob Qdzi e chwili pogtrzebu. Wokoło pałaeu rgro
puję.cych gmin miejskich: Poznania, się dnia 13 maja br. poo~żały olbrzymie rzesze ludnoścf, 
słupcy, Garwolina, Doliny, Smorgoni' Do konkursu na stanowisko prezy- Policja z trudnOŚCIą. utrzymywała po. 
i Oszmiany. deent& miasta. zgłosiło i~ 31 kandyda- rzą.dek. W pewnej odległości la ~sza,.. 

Na specjalnę. uwęgę zasługują ul- tó kiem żałobnym z trumną króla Fuada 
gI, przyznane gminie miasta Poznania. W. podę.żały olll'bzymie rzesze ludności, 

Na ogólną sumę zadłużenia tej Austrja zagrożona? stale wzra.stają.ee po drodze. Słychać 
gminy w kwocie zł 78000000, central- było płacz, w szczególności kiedy 
na komisja oszczędnościowo - oddłuża- P a ryż. (Tel. wł.). Prasa franeuska trumnę wnoszono do pałacu płacz ten 
nlowa umorzyła zł 4630000 zł. objawia cor9.z to bardziej spotęgowane przerywały okrzyki: niech żyje Faruk, 

Pozatern c. k. o. o. za zgodą. mi- zaniepokojenie, spowodowane wiado.. król Egiptu i Sudanu. 
nistra skarbu obniżyła oprocentowanie mościami. nadchodzącemi z Wiednia G Wewną.trz pałaeu Zgil"OllladzBi elę 
od portfelu obligacyj gminy m. Pozna- przegrupowaniu wojsk na gra.nicy nie- ksiQ.Żęta i ezłonkOlWie domu króle\\'
nia, znajdujących się w posiadaniU mieclkiej. Pewne koła obawiają się wy- skiego, członkowie rządu, dygnitaTze 
skarbu państwa w sumie zł 8 586 300 lmohu zamachu narodowo..socjalistycz. dworacy i wyżsi urzędnie)'. 
do 1 proc. w stosunku rocznym, odra~ nego Austrji już w dniach najblit- Uroczystość żałobna trwała kr6tko 
cllając jednocześnie spłatę kapitałU na szych. i była balrdw skromna. Na' ulieaeh 
lat 5. , L o n d y n. (Tel. wł.), W Londynie miasta do późnej godzIny,,· nocy pa.-

, Roczna ' obsługa długów gminy ID. pojawiają. się w tej sprawie także po- nowała wiel.k.ie ożywienie. 
Poznania po zastosowaniu ulg wynie- ważne obawy, jednakże położenie w L o n d y n. (PAT.) Dziś o godz. 14 
sie ok. zł 4: 350 000 wobec dotychczaoo- Austrji ocenia się bardziej $pokojnie. / wyjechał do Egiptu król }i'aruk I. W 
wej obsługi dług6w W sumie około Wpływa na to głóvv:nie dementi ogło- imieniu króla Edwarda VIII żegnał 
zł 5000000. . 8Mne ~ ..... 5... ltoIa )doli- BO .. d"Gml bi. Xeot& 

~*~ -

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.pecj. chorób .kór. weller. i moczopłciowych 
ł.cSdi, (» Sierpnia 2, tel. 118·33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 8477 

M'inister B1eck 
pojedZie do Białogrodtl 

War s z a wa. (Tel. wł.). Zapowie
dziana swego ozasu wizyta min. Becka 
do Białogrodu dojdzie do skutku w 
drugiej połowie maja Termin jest 
związany z czasem trwania majowej 
sesji Ligi Narodów. Wraz z min. Bec
kiem do Białogrodu wyjadą tyl'ko 
dziennikarze. (w) 

Zmilana przepisów 
dew·izowych w Gdańsku 
G d a ń s k. (Tel. wł.). Biuro praso· 

we senatu gdańskiego ogłosiło wCZ()fl'aj 
dekret senatu Wolnego Miasta, zmie
niający częściowo przepi·sy dewizowe o 
wYWozie pieniędzy z Gdańska. 

Według nowych przepisów, które 
wchodzą w życie z dniem 2 maja, naj
wyż,sza dopuszczalna granica wywożo
nych przez podróżnych z Gda.ńska. je.
wiz i guldenów podwyższona została 
do 50 gulden6w zamiast dotychcz81S 20. 

Co teraz ~robil 
"Gazeta Polska"? 

w a rs z a wa. (Tel. wł.) ledno .z 
pism podaje wiadom<>ść, jakoby w 
Warszawie miał zacząć wychodzić 
wielki dziennik polityczny "Herold", 
który miałby być wyrazem poglądów 
obecnego rZl!du. W skład j.ego redak
cji miałoby wejść kilku współprac»w
ników "Kurjera Porannego", do które. 
go zn6w miałby wstąpić b. premjer 
Janusz lędrzejewicz. O sprawie tej w 
kołach dziennikarskich zupełnie nic 
niewia.domo. (w) 

Komisja dewizowa wyjaśnia 
War s z a w a. (Tel. wł.) Komisja 

dewi1.Owa podaje do wiadomości, że: 
)1 opłacanie przez kraj<>we firmy prak. 
tyk i opłat celnych z polecenia i na 
rachunek tir mzagranicznych przy im
porcie towarów nie jest uważane za 
udzielanie kredytów cudzoziemcom w 
zrozumieniu art. 9 dekretu Prez. R. P. 
z dnia 26. ,. br. i m<>że być dokony. 
wane aż do odwołania, bez uzyskania 
specjalnego zezwolenia; 2) przekazy 
w złotych z tytułU opłat celnych i ko
lejowych, dokonywane z Polski d(} 
Gdańska, w szczególności wpłaty na 
rachunek "OberwUkasse" w Gdańsku 
oraz tSationskasse w Gdańsku, prowa
dwne z Polskiej Kasy Rzędowej ,., 
Gdańsku mogą. być dokonywane bez 
zezwoleń komisji dewizowej. (w) 

1 maj na wesoło 
War s z a wa. (Tel. wl.) Do komi

sarJatu rządu miasta Warszawy zgło
siły się rozmaite organizacje w spra· 
wie l-majowych pochodów. Tramwaje 
i aut<>busy ruszą o godz. 2. Pośród 
rozmaitych wniosków, zapowiadaję.. 
cych udział w manifestacjach, najcha. 
rakterystyczniejszem jest podanie nie
jakiego Jana Obodyńskiego, który 
mianował się być przed.crtawicielem 
..,Zjednoczonej Polskiej Narodowej Par. 
tji Socjalistyczno-Radykalnej" i 0-
świadczył gotowość maN7U poje dyń
czo ze sztandarem narodo~ym od Tar
g6wka, jednego z najodleglA!jszych 
przedmieść Warszawy, aż do Pl. Tea
tralnego. Podanie to przyjęto z du.il) 
wesołości~ i humorem. (w) 

. Komunikat 
kOl11is li' dewi'zowe j 

w a 1" s z a w a. (PAT). Komisja de-
wi:zowa !looaje do wiadomości, że: l} 
opłacanie !»"zez krajowe firmy frach4 
tów i opłat celnYCh z polecenia i na 
rachunek firm zagranicznych przy im
porcie towarów nie jest uważane 7.a u
dzielanie kredytów cudzoziemcom, w 
omawianym artykule 9 dela'etu prezy
denta Rp P. z dnia 26 kwietnia b. r. 1 
może być dokonywane aż do od woła,.. 
nia bez uzyskania specjalnego zezwole
nia. 

2) Przekazy w złotych z tytułu opłat 
cet~ch i kolejowych, dokonywane z 
Polski do Gdańska, w szczególności 
wpłat na rachunek głównej kasy cel
nej Gdańska (OberzolI Kasse) oraz ka
sy stacyjnej w Gdańsku (Stationkas
se), prowadzoneJ w polskiej k8iSi~ rzą. 
dowej w Gdańsku mogą tyć dokony. 
wane beat zeswoleui8, komisH dewizo. 
wli 



Dyrektor ba,nku abisyńskiego C. S. Cal1ier 
przebywa w Londynie, gdzie sLa.ra się o pO

życzkę dJla negusa. 

~umer 103 

Sejmie. Jeden z posłów, Płonka, w odgrażają. się, że utw-orzą. nowy, wla-

ł 
Cieszynie wydaje tam "Śląską. Bryga-I sny klub. 
dę", która obecnie deklaruje się jako Jak to z polityką. w tym Sejmie? 
organ tej partji. Podobno p. Płonka I nie jest unikatem. Kierownicy partji WARSZAWIANIN .. 

Koszerne mięso z ... zadów 
Żydowski spryt jest naprawdę zadziwiając!! 

Żargonowy "Hajnt" donosi z War- sa z zadów, jeż>eli da się uniknąć za
szawy, że we wtorek i środę bież. t y- kazu, aby Żydzi wogóle nie jedli mięsa 
godnia odbywał się w stolicy zjazd ra- wołowego i cielęcego. Większa część 
binów z Polski, którzy mieli zastano- rabinów wypowiadała się jednak prze
wić się nad konsekwencjami, ja~ie dla ciwko temu, ponieważ zakazywanie 
Żydów pociągnie za sobą ustawa o 0- jedzenia wogóle mięsa byłoby zakazem, 
graniczeniu uboju rytualnego. którego ludność nie wytrzyma. Nale~' 

"Nad planami na przyszłość - pi- przeto dostosować się do ustawy i za
s~ "Hajnt" rozwinęła się ostra. dysku- rządzić kursy dla rzezaków, którzy 
sja. Wielu rabinów podniosło pytanie, będą mogli bić koszernie także mięSQ 
czy wogóle mogą rabini uczynić do- z zadów. W ten sposób będzie ono 
zwolonem do jedzenia mięso z tylnych zdatne do jedzenia i dla Żydów. Jako 
części bydła rogatego, które . są zabro- rzezaków należy dopuszczać naogół 
ni one od wiecznych czasów." tych rzeźników, którzy n.,lmtek usa-

"Rabini wypowiadali się za tem, wy o ograniczeniu uboju rytualnego 
aby też i nadal nie pozwalać jeść mię- utracą. swój chleb." 

"Dobrv" duch W "sanacji" 
Qbin "sanacy}ny" 1C 10-,tum roku m,iIJo,śeriwego w P 'olsce 

panowania 

.. Kra k ó w, 30. 4. Grupa senatorów 
. 29 k w l e t n l a. i posłów województwa krakowskiego 

nie możemy się łączyć z jednymi lub 
z drugimi, my musimy stać w myśl 
idealogji Marszałka pośrodku i szukać 
kontaktu ze społeczeństwem. Rząd, 
aby się uratować, musi oon kontakt 
znaleźć, musi znaleźć drogę do wsi. 
Na prezesach organizacyj społecznych 
leży dziejowa odpowiedzialność utrzy
mania w tych gorą.cych czasach spo
koju i ułatwienia rządowi nawiązania 
kontaktu. Prezesi organizacyj są zato 
osobiście odpowiedzialni." 

Ob~adzono kIlka .dobrych posad. urządziła ostatnio zebranie prezesów 
. Tak np. długo n!eobsadzan.e stano-, wszystkiCh organizacYj spOłecznych, 

wlsko. dyre,ktora 1?w. "Vzajemnych aby tą drogą nawiązać "kontakt ze 
U?eZpIe.czen od Ogma p~zy ul. ~op~r- spo.łeczeIłstwem". Po zagajeniu byłego 
D1~a ~lzyznano p. Brolllsła~owl Zle- wOjewody sen. Kwaśniewskiego referat 
ml~ck~ernu. !~ były z. cz~sow przed.- wygłosił senator Lipiński; wywody je
majowych ml11~ster ~p1ekl społecznej. go w skrócie przedstawiały się nastę
A p~tem sześclOletm prezydent m. pująco: 

\Vzruszeni swą dziejową misją na
wiązania łączności między rządem a 
narodem prezesi rozpoczęli dyskusję 
nad naprawdę pełnemi otuchy słowami 
refoerenta na temat katast.rofalnej sy-

!! 

sób: "To wy dopiero teraz mówicie o 
nawiązaniu kontaktu ze społeczeń: 
tswem a czemuście się o to nie staralr 
dziesięć lat temu'l! Teraz już wszyst
ko na nic." 

W tak podniosłym i miłym nastroju 
zebranie dobiegło koilca, a biedni pre
zesi, dumając na te m, jak to im trud
no będze spełnić misję "kontaktową." 
i zapisać w ten sposób złotemi głoska
mi swe imiona na kartach dziejów, 
opuszczali gościnne podwoje Klubu 
Społecznego. 

Tak się przedstawia "zwycięski" 
"mocarstwowy" obóz "sanacyjny" w 
10 roku miłościwego w Polsce pano-

(B) wania, 

Z lublina pięciu 
War s z a w a. (Tel. wl.) Jak do

nosi żargonowy "Hajnt", z Lublina 
wywieziono pięciu komunistów do Be
rezy Kartuskiej. 

Z Zawiercia do Berezy 
z a w i e r e i e, 30. 4. - W nocy na. 

29 ub. m. wywiezieni zostali z Zawier
cili. do 000Zl.l i2'lOlacyjnego w Berezie 
Kartuekiej, dwaj komuniśei-Żydzi: 
Abram Chaim Strasman oraz Mordka. 
Wigderson, miesZ'kańcy Zawiercia. 

ZWOlnienie prezydenta 
m. Kalisza 

K a 1 i s z, 30. 4. W dniu wczoraj
szym w godzinach wieczornych nade
szło pismo z min. spraw wewn. przez 
województwo łódzkie, którem został 
zwolniony ze stanowiska prezydenta 
miasta Kalisza p. K. Sulistrowski. 

Taj'emni'cze zabó jstw,o 
War s z a w a. (Tel. wł.). "War

szawski Dziennik Narodowy" donosi, 
że na stacji towarowej w Otwocku zo
stał zabity w sposób tajemniCZY czło
nek Stronnictwa Narodowego Tadeusz 
Olszanka. Śledztwo trwa. Daty pogrze
bu nie oznaczono. (w) 

ŁodzI. Członek czyn~y P. P. S. Pod- "Sytuacja w Polsce jest katastro
czas rozłamu w partJ.I ~ r. 1928 POZD-\ falna, społeczeńslwo nie zdaje sobie 
st~ł w P .. p- S., choclaz zawsze u~ho- nawet dostatecznie sprawy zgrozy po
dZlł za plłsu~CEyk~: . Jest. członkIem łożenia. Komunizm wspierany z za
r~dy nacze:~eJ p~rtJI l ~a\\ et przewod- granicy szerzy anarchję i żeruje na 
lllczył na ~eJ pO~le~zelll~ch. . nędzy i powszechnem niezadowoleniu, 
. Stanowl~ko, ja.kl.e .zaJął, Jest w du- , przechodząc z miast na wieś. \V ca
zym StO'p~lU. uzalezmone od !ządu. łym świecie rosną dwa prądy: kornu
,,~ob?tm~ lnsząc o tem, tyt,,!-łuJe dyr. nizm i fa~r,yzrn, które walczą ze sobą 
Zl~mlęcklego. per "to\~~rzvsz .. Opozy- na śmierć i życie i jeden z nich zwy-

tuacji. Międr,y innemi szczególnie ży- T' d . 
wo zareag;o\v~ł na wywO?y refere~ta rag'lczne l erZet1le 
p. I~orc1:ynskl,. prezes ZWlą~ku LegJo- War s z a wa. (Tel. wł.). Ul. Dolną. 

cYJne stanowI51<:.0 p~rtJl. wcale me ~rz.e- cięży. L 

szkad~a tow. ZIemlęckIemu w ObJęClU Podobnie jest w Polsce. Jednak my 
dobre; posady. 

* 

rustow, 1, dygmtar.z .Ku~ato.rJum SZkOl-, w kierunku Belwederskiej biegł 12-
nego, mowll~.c mmeJ W1ęceJ w ten spo- letni uczeń Zbigniew Rajner i zderzył 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~__ się gw~townie z innym ch~pc~. 
Jest dobra posada: dyrektora Re

klamy Pocztowej. Dobrze płatna., a 
nie pociągająca żadnej odpowiedzial
ności. Reklama Pocztowa przedsta
wiała nieraz - obok "Łcznika Poczto
wego" - temat in terpelacyj posel
skich. 

Obecnie posadę tę przyznano p. Krzy
sztofowi Siedleckiemu, byłemu podse
kretarzowi stanu w prezydjum Rady 
Ministrów. 

P. Siedlecki należy do zaufanych 
p, Sławka. Dawniej był sekretarzem 
generalnym w B .. B., ' potem przeszcd I 
do administracji , aż wreszcie zastal 
wiceministrem. , W poprzedniej ka
dencji bYł posłem se.jmowym. Terar, 
ma "panem merentium". 

* A liistorja walki o posadę komisa-
rza pawilonu polskiego na światowej 
wysta\\'ie paryskiej czyż nie jest pou
cr.ająca? Walka o nią dwu przyjaciół: 
pp. ŚwitaIskiego i W. Jędrzejewicza. 
P. Jędrzejewicz zimę spędził nad Sek
waną, przygotowując się widocznie ?O 
objęcia dyrekt9rstwa. Jak to z przYJa
ciół mogą się zrodzić bezwzględni ry
wale? '" 

* 

Nowy wicekról Indyj l{)!l'd Lin1ithgow (wraz z maJ0onka, w powozie) przybył do DeI 
hi, aby objąć urząd po swoim poprzedniku lordzie \YiJlj!Ilgdon, który wrócił do Anglji 

list b. SOCjalisty do "Orędo wntika" 

Chłopcy uderzywszy o siebie głowa
mi, upadli na ziemię nieprzytomni. Po 
chwili jeden zaczął ratować drugiego, 
ale Rajner, nie dawał znaku życia i 
r,marł po dwóch godzinach w szpitali
ku Dzieciątka Jezus. Kim był drugi u
czelł, narazi e niewiadomo. (w) 

Djety i ruch w parlamencie 
\V a r s z a w a . (Tel. wł.). Na terenie 

parlamentu nastąpiło W czwartek pew
ne ożywienie, spo\vodwane wypłatami 
dj et poselski ch i senatorskich. Tema
tem rozmów, była spodziewana sesja. 
nadzwyczajna, która jednakże zosta
nie zwolana ole 26 maja. 

Sprawa Reichmann 
oontra Wojciechowski 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Na czwar
tek było również zwołane posiedzenie 
sądu marszałkowskiego w sprawie po
między byłym min. Reichmannem, a. 
posłem 'Wojciechowskim, ale do roz
prawy nie doszło, wskutek nieobecno
ści jednego z sędziów. (w) 

Po pÓłrocznych naradach postano
wiono stworzyć jednolitą. organizację 
legjonową. Długa szla o to walka. 
Przecie członkowie kół pUłkowych 
traktowali z góry członków Związku 
Legjonistów, których uważali, nie bez 
słuszności, z'a filary B. B. P. Sławek 
liczył za wsze na Zwią.zek Legjonistów 
jak· na naj wierniejszą. swą gwardję, 
,.;właszcza, że skupiali się tam wszy
scy. którzy z nim współdziałali. A w 
kołach plllkowych skupiali się tylko 
ci, co przeszli przez ogień walki fron
towej. Dlatego też między obiema 01'
ganir,acjami stosunki nie panowały 
najidealniejsze. 

lydzi opanowali P. P. s. 
Prądy antysemickie w obozie socjałis1ycznym 

Zwiąr,('k Legionistów musiał prze
prowad7.ić wcn-fikację swych człon
ków, a w Krakowie i L\,"owie musiano 
usunąć po kilkaset osób, jako nie po
siadajll crch kwa I i fikarj i. Zwią:r.ek 
zreszta przez dwa lata nie urządnl 
zjazdów. Na zjeździe wrześn.i0'Yym 
prr,emawial hótko gen . Rydz-Smlg-ly, 
który polecił dokonać fuzji obu insty

Ł ó d ź, dnia 30 kwietnia. 
Nastroje antysemickie w organiza

cjach socjalistycznych datują się od 
dość dawna. P. P. S. w czasach nie
woli reprQzentowała w obozie socjali
slycznym kierunek narodowo-społecz
ny. Zagadnienie niepodległości w 
grogramie socjalistycznym przyczyni
łe się do tego, że oddziały niemieckie 
P. P. S. w Łodzi oraz żydowskie prze
szły w 1906 roku do obozu organir,acji 
występującej pod nazwą Social-Demo
kracji Królestwa Polskiego i Litwy, tucyj . * występującej przeciw niepodległości 

Zwolennicy amh. Fi1ipowicr.a, r.gTu- Polski a za zjednoczeniem z rewolu
powani w Partji Radykalnej, r.apew- cyjnym proletarjatem Rosji i dom a
niają, że mają. swych zwolenników 'W' magają.ce się zwołania jednej Konsty-

tuanty w Petersburgu. Na czele So
c.ial-Demokracji slala Róża Luksem
hurg oraz jej nieślubny mąż litwak 
Tyszko. Social-Demokracja była wy
łącznie opanowaną przez Żydów-inte
ligentów i występowała za pośrednic
twem swych bojówek, przeciw prą
dom na.rodowym w ruchu robotni
czym. - Prowokacje te doprowadziły 
do krwawych walk bratobójczych na 
terenie Łodzi. Jednak i w tej organi
zacji w r. 1906-7 powstał Silny ruch 
przeciwżydowski, który odbił się dość 
silnem echem w ówczesnej prasie so
cjalistycznej. Oto W. Sedecki wybitny 
dr,iałacz Social-Doernokracji wydał re
welacyjną ksią.ikę pod tytułem: ,,80-

zial-Litwactwo w Polsce" wyd. w Kra
kowie nakład>em wydawnictwa "Ży
cie". W pracy tej opOWiada autor na 
zasadzie dokumentów i faktów, w jaki 
sposób żydostwo opanowało kierow
nictwo Socjal-Dem. w Polsce. 

Warto przeczytać tę książkę, ażeby 
stwierdzić, że i dziś Żydzi w większo
ści wypadków posługują się socj,ali
zmem tylko jako środkiem dla swoich 
nacjonalistycznych i egoistycznYCh ce
lów. (Np, zażydzenie łódzkich Kas Cho
rych zawdzięczamy wyłącznie org. P. 
P. S.) 

Drugą książką, która w znamienny 
sposób przygważdża zbrodnie żydostwa 
w polskim ruchu rOb-otnirzym, jest 



ksi~żka Juljana Unszlichta wybitnego 
działacza socjalno - demokratycznego 
pod , tytułem ,,0 pogromcy Ludu Pol
skiego", wydana w Krakowie w r. 1912. 
,W k5ią.żce tej autor z dowodami w rę
ku, wykazuj ej że Zydzi, kieruję.c socjal
demokrację. w Pol,sce przy pomocy 
swoich bojówek, dopuszczali się mor
derstw i napadów na działaczy naro
dowych, niewygodnych dla socjal-lit
wactwa. Księ.żka ta jest zbiorem cen
nych dokumentów, zawiera około 200 
o'dezw socjalistycznych, piętnuję.cych 
zbrodniczę. akcję socjal-demokraji 
p.rzeiw robotnikom polskim. T, samą 
rolę odegrali Żydzi w Rosji sowiekiej 
jako komisarze i członkowie rządu 
bolszewickiego przeciw llldności pol
skiej. 

Oto, co pisze J. Unszlicht w r. 1912: 
;,Poezja romantyczna polska nazwała 
POlSkę Chrystusem narodów. I w rze
czy samej żaden w dziejach ludzkości 
many naród nie przeszedł takiej mar
tyrologji na własnej ziemi i żaden nie 
okazał się tak naiwnie szlachetny w 
stosunku do swych wrogów i prześla
dowców. Nic więc dziwnego, te Izrael 
musiał i tego Chrystusa ukrzyżować, 
lecz nie przewidział on, li Polska 
zmartwychwstanie i zawezwie go do 
odpowiedzialności za wszystkie jego 
JQ;zestępstwa, których zataić się mu 
nie uda. ' I nie przewidział, że przeciw
ko. nte.mu wypo~e się postęp pOlski, 
socjalizm polski, polska myśl niepod
legla, które chciał on wspólnikami 
s.'WYch zbrodni uczynić. I niema już 
teraz miejsca dla żydostwa w społe
czeństwie polskiem. DZiejowa walka 
się zaczęła, która pochłonie niemało 
sił narodu polskiego, zagrożonego na 
wszystkich swych placówkach. W tej 
walce wszyscy Polacy bez rOżnicy po
h~z~nia i ptl'zekonań politycznych 
WInni przyjąć udział, przeciwstawia
jłc zjednoczonej sile żydostwa zwart, 
potęg, narodu polskiego. Twarde spa
dło na nas zadanie, ale od niego się 
nie uchylimy i choć krwawić się może 
serce niejednego z nas, że wypierać z 
Polsld musimy obcą i wrogą jej rasę, 
z ktĆlreJ sam niestety pochodzę, jednak 
swój obowiązek spełnimy do końca, 
wierz~, . iż się tem najlepiej przysłu
żymy sprawie Polskiej. Wyrugowanie 
żydostwa z Polski jest więc nie tylko 
dla niej koniecznością łyclową, lecz i 
wypełnieniem si, sprawiedliwości dzle
,Jowej." 
-' ' Słowa ważkie, które pomimo, źe 
'Padły przed U laty, nie straciły zupeł
nie i dziś na aktualności. ~ydzi są 
J;>e~konkurencyjnymi dostawcami dą
zen wywrotowych na całym świ~cie, 
tak W teorji jak i w praktyce. Marks 
stworzył obszerną. teorję filowficzno
społeczną złośliwą. i szkodliwą. dla 
społeczeństw chrześcijańskich, którQ. 
w pa'aktyce realizują na całym świe.
cie 2ydzi-kom'lmiści. 

Przechodzę jednak do P. P. S. Twór
cą. pr,ogramu P. P. S. w T. 1892 był Sta
nisław vel Sz,aja MendeI.sohn. Wystę
pował na I zjeździe w Paryżu dość 
ostro przeciw Mendelsohnowi szcz-ery 
i prawdziwy ni-epodległościowioo pol
ski, zmarły niedawno senator Lima
nowski. Dobrze się już wtedy poznał 
Limanowski na farbowanym i utajo
nym nacjonaliście żydowskim. W okre
sie Polski Niepodległej Mend.a'lsohn 
przeszedł przed śmiercią, jako sjonista, 
do obozu nacjonalistyciinego liydow
~kiego. 

,P. P. S. i jej progr.am niepodległo
I3ciowy był dla niego tylko środkiem 
dla zwykł'egi) ~,szeftu IzraeLa. 

.' . Podczas wojny światowej w ouesie 
okupacji niemieckiej W Warszawie or
ganizacja tak zwanych "kuchniarzy 
warszawskich" t. j .. kierowników ku
chen pepesowskich na czele z Piłac
kiin i Gardeckim wystąpiła dość ostro 
przeciw zalewowi Żydów-inteligent6w 
w P. P. S-le. 
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socjalistyczny patrzy coraz uważniej tych nawoływań było bardzo słabe ... 
na działalność ~)"d6w i ~ydówek w I Robotnicy pepesowscy w Łodzi ~o
swoich sz.eregach. To są. przyczyny stali roemOO"alizowani rzędami socja
ferment6w antyżydow.skich na terenie listów w Kasie Chorych i mieśde. X&ż
orga.nizacji P. P. S. w Łodzi. Stał się dy liczył wtedy, że skorzysta na tym 
na gruncie łódzkiego P. P. S-u fakt interesie, że on lub jego rodzina uwie
istotnie tragikomiczny, pTzypominają.- si się na magistrackiej lub kasowej 
cy kiedyś wystąpienie Unszlichta. Oto klamce, stąd też ludzie bez "wpływÓW" 
osłaWiony na bruku łódzkim "Kun- nie mają. posłuchu, chOĆby wypowi/
dzio", obywatel pochodzenia żydow- dali stuprocentową. prawdę. 

założenia składów fabryctnyeh w mi .. 
śde Łodzi. 

* Kol. i sympatykom trudnię.eym się 
skupem staryCh szmat, żelaziwa i ~ 
padków wskażemy plac w śródmieści'tI'1 
który nadawałby się na. składy. Odpo
wiednie szopy E~ zbudowane. 

Warszawska 
giełda pieni~łna 

z dnia 00. ~. 1936 r. 

ski ego, rozpoczął systematycznQ. walkę W ojują.cego "Kundzia" wyrzucono 
przeciw ~ydówce, tow. M. w Łodzi. z organizacji P. P. S., lecz walka się 
Chodził na dzielnice partyjne, nawoły- nie skończyła. "Kundzio" podobno 
wał i ostrzegał, ze tow. M. nabija ro- zbiera. materjały przeciw... ~yd6wce 
bociarzy w butelkę, że wykorzystała "towarzyszoo" M., którą może w przy
ze swym kochanki.em, za socjalistycz- szłości zajmie się również prokura-

~lgja 89,85: BeJ'\Jin 213,4,5; Rola.ndja 3th.71S: 
Lontirn 26,25: Nowy Jork ~kabel) 5,31%; Pa.rrti: 
33,(l1; Szwajcadll 172.60; Oslo 131,85. 

U.p()IIlo])lenie sla.be. 
nego magistratu, swoje wpływy. Echo tura.. • ~. Brzeziński 

Giełdy zbożowe • o wybory do rad. miejskich Bydgoszcz 
z dThla 00. 4. 1936 r. , 

~Tió 15 tonn 16,46, 25 tMJl. lAI.5O. e~nT or}eIfl-' 
UeTj,n&: tyto 16-16.25. ull\PO&obiooie tttaJe; ~
m,ić:t 2'2,lr"iJ-22,OO. u/JP08obięn:ie ttPo.1rojne: OWi fe 
15-15.50 u6,»OS.obLenie 8p()koj.ne; illcmnAd j&d
ti!(JJitT 1fJ-..16.25: jęczmiel1 7lbjer&nT 15.5-15,76. w Łodzi, Warszawie i Poznaniu 
ril6P'OOdbienie spcm~jne. . 

Sprawę tę refer~al flla rad~e HlOiCWoeln,ej Z~ku lłIiaJ8!f 
Pol'lJkich MW. Kowalski • Ło-thi 

Groch F10lgera 19-21: g,roeh po1ny !1~; 
«l'IOCh W~którjll 24-26; wTIka 2ó--m": pel1lłl~m 
~4--{l6: sera,dela 2 .razy CZys.rorollA . 24.-26: hllbitn! 
iII;!eblioo'ki 10.5-1'1: luhin ź61ty 12-'--12.5: rzepa.k: 
.zimowT 39-40: rz®ilk zi.m~ 34-3' : .konicz~
.na żólta 7~: k/llnicżyna bLala80-100: kon.;
,czy,nll oC~Bw2lOna c.ze.rwo,na &lLI'Owa 100--120: 

War s z a w a. (Tel. wł.) Odbyło I cia", prof. l\:omarnicki domagał Się 
się tu ostatnio posiedzenie naczelnej rozPisam,'a ankiety "w kwestji noweli
rady Związku Miast Polskich przy u- zaoji ustawy samorZą.dowej 1933 r.", a 
dzi,ale około 60 członków. W czasie po- adw. Kowal,ski referował Wl'liosek, do
sie'dzenia grupa "sanacyjua." nie obja- tyczący nienorl11lilnych stosunkóW VI 
wia1a żadnej inicjatywy. Członkowie samorz~daeh miejSkich w Warszawie, 
rady naczelnej z ramienia klubów na.. Lodzi i Pozna.niu. Wniosek adw. Ko
rodowych zgłosili szereg wniosków walskiego domaga. się od właściwych 
natury zasadniczej. M. in. p. Mazur czynników niezwłocznego zaI'zę.dzenia 
zgłosił wniosek, zmIerzający w kie- wyborów do rad miejskich i przywró
runku założenia. przy Związku Miast oonia tym miastom normalnie tunk
"Sekcji badania zagadnienia bezrobo- cjonującego samorzą'<lu. 

IkMiezy,na czerw,ona CZysllczOIla .140-150: ko.ni· 
,czyM. szwedZ'ka 1'70-185: !iiemnia'ki onatJm,I)te!:
,kie 4--4,,5: fB.bl'}'czne 1-!J.5 ,gr ta. kg.: mak JIIlf'
lbie6iki 39------42: otre'by jęczan1en.ne 12.25--1.IłJ!fi:' 
otręby .pl!!!Ie.nne grube 1':~-13,5: otr~,.. JltI!IMllle 
miaŁk,le ł Ared.rue 12.5-18; otr~by ż,.-t!nae la,~ 
:13.'7ó; 'kuchy J,n1,ane 19-Hl,5: bchy neI!aJto:wa 
14,7i).--,.111.2.5; słOMcwe 17,25--18,25; kokO€CJoWd 
2!.~,5: wytłoki 9.5-10; śrut Soja !1-Z!: 
,gorczyca M-OO. ' 

lJ~obl.anj.e 9Pcm,j.ne. 

Poznań' 

Wobec wvpadkówlwowskich 
p o 2111 a d, 39. "4. 1036 r. 

War 1) n ki: Handel hunowY' 'PIIrl"tet poua6. 
ladurtkl wagonOwo. dostawa bl~ł .. ea .. 100 kI: 

S1'ANDARTY: 1) tyto 700 &"11 .. 2) pszenica 
733 g/l.., a) owies 420 gil. DeklaracJa 'liubu Narodowego w "'ad~e miejsktej Lwowa 

OEnlY orjeJrtae1ine: 
W tych dniach odbyło eię plenarne 

zebranie rady miejSkiej Lwowa, na 
którern przedstawiciele poszczególnych 
klubów radzieckich złożyli deklaraCje 
w sprawie ostatnich tra,gicznych wy
padków. Imieniem radzieckiego Klubu 
Narodowego radny dr. Janelli Marjan 
OŚWiadczył: 

"KlUb Narodowy w zwię.zku z bo-
lesnemi wypadkami, które zdarzyły sl~ 
we Lwowie 14 kwietnia 19361'. i przez 
szereg dni następnych i pocią.gnęły za 
sobą. niebywale liczne ofiary w iu
dziach: 

.. 1) wyraża swój głęboki żal cięzko 
dotkniętym rodzinom ofiar, padłych 
na bruku lwowskim; 

,,2) stwierdza, że zajścia te wyda
rzyły się na. tle ogólnego zUbożenia, 
nędzY i szalejącego bezrobocia; ze je
żeli zajŚCia te wykorzy.stali i wyolbrzy
mili agitatorzy komunistyczni, to stać 
się to mogło tylko na podłożu nęd1.y 
mas robotniczych, sprzyjajQ.cej tej a
gitaCji j 

,,3) stwierdza, że Lwaw na kaMem 
polu, a także w spraWia bezrobocia 
traktowany jest przez wszystkich po 
macoszemu, że potrzeba było dopiero 
ciężkich ofiar w ludziach, aby \VarsM. 
wa zorjentowała Się w sytuacji na. 
lwowskim rynku bezrobotnym i zapo
wiedziała upłynnieni~ funduszów . ce
lem podjęcia. rob6t, któreby !Zlłpevr'lliły 
ludziom pracę i możność żYCia; 

,,4) stwierdza, że począwszy od ~a.
bicia ś. p. Władysława Kozaka az do 
chwil ostMnieh w sprawie utrzymanin 
ładu 1 porzą.dku publicznego, w spra
wie zapobieżenia roznamiętnieniu tłu
mu i w sprawia ochrony mienia spo
kojnych obywateli, popełnionO' cały 
szereg rażących błędów, świadczących 
o zupełnej nieudolnOŚCi odnośnych Ol"
ganów, a w drażniących o.gół meto
dach pacyfikacji miasta Klub Narodo
wy widzi tylko nowy dowód nieudol
ności odnośnych, czynpj'ków; 

,,5) Klub Narodowy wzywa zarząd 
miasta, aby w poczu'Ciu wielkiej od
powiedzialnośc~ w z,viązku z ternj co 
się ju,z We Lwowie stało, i w tr~ce o 
przyszłość, beżzwłocżnie sam podją.ł 
wszelkie roboty, umOŻliwiające za.trud-

( a 

nienie bezrObotnych, ułatwił prywAt
nej inicjatywie wszczęcie robót, podjQ.ł 
u czynników rządOWYCh starania o za
angażowanie jak naJwiększych fundu
szów w robotach publicznych. by dać 
pracę bezrobotnym, a w sprttwie zajśĆ 
ostatnich. ich pI"zebiegu i sp()$obu li
kWidacji rozruchów przedsięwzią.ł e
rterg1cznę. i stanowczą intenvenej~ 
tam, gdzie należy, by uchronić n11asto 
i jego mieszkańców na przys'llość od 
zaburzeń, ofiar w ludzia.ch i strat ma
terjalnych, i aby tak ekscedenci. jak 
również ci, którzy swą nieuJolnością 
czy nierozwagą. przyczynili się do 
wzmożenia roznamiętnienia tłutnów 
i konsekwencyj tego roznamiętnieda, 
ponieśli zasłużoną karę, a winni l1A.d
użyć w jakimkolwiekbądź kierunku 
nie uszli bezkarnie. 

~rló fUIIP08{)bienie epoIkojlDe). 18,łlO- 16.26 
PS!:EnI Cli. (US'P08ob. s-pOIkoj<ne) • 22.75-- 23.00 
Jęozmieti 700-725 gil. • I I • • 15.25-- 15,50 
Jęc.zm!ed 670-680 gil. • • • • • 15.00- 15,25 

U spos()bienie stale. 
Owies 450-470 gil. • • • • • • 1S.!5-- 15.110 
Owies standartowy • • • • • • 14,75- 15,00 

U sPosQblenWł stIlle. 
Milka 
ź)"t'I\it w)'cląg. 0-30~ wY. w.. • • 
żytnia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
żytnia gat. T 0-611% wl. ..... • • • 
żytni-a gat. U 50-115% ~. w •• 
t;rtfiia 1>001. pOII. 65% Wf. w. • 

Usposoblenie etaJe. 
p$zenns, .gat. I wye. O-~ W!l ••• . 
Pszeruia !la.t. TA '9-45% wI .. w. _ • 
pszenna gM. IB 0-55% wł. W.. _ 
pszenna gat. 10 0-611% wl. w.. . 
pszenna gat. ID 0·65% ~ł. w.. • 
pszenIla gat. nA 23-55% wł. ,.., • 
pS!tenna gat. UB 20-65% wt w •• 
pszenna gat. IID 45-65% ",t w •• 
ps'tenna gat. IIF 55-65% wl. w __ 
p~enna gat. lIG 60·65% w1. w. _ 
pszenna gat. UlA 110-70% wl. w. 

23.116-- 23,~ 
22.50- 22,75 
21.50- 22.00 
18.50- 19.50 
17.00- 18.00 

,,6) WkońcuKlub Na.rodowystwl!'\t- pszenna gat. TUB 70-75% wł. w. 
J. UsposQbienle 5tale. 

aUs-:. S:r;(I() 
34.~ 35.00 
3Uo.::- M:O"O 
33,00- 33.00 
32,00- 32.50 
: 1..25-- 31,75 
30.75-- 31.25 
28,25-- 28,75 
26.25-- 26.75 
24.75-- 25.25 
2~, 75- 23,25 
20.76- 21.25 

dza, ze n.apierająćej na. nawę 'pal\stwa Otr'l'IY ty tnie stlLlld. • •. " • • 13.75- 14.00 
od 2:ewnQ.tr2: i od w~wnQ.trz fali bol- Otręby Ps,zenne g.rube &tand. _ • 12.75- 13,25 
sz~wizmu mut!t się przeeiwsta~ ić wał Otreby pszenne śtednie .tllll\d.. • 11.76- 12.50 
ochronn"', ugruntowan" na. nIezłomne)' OtrE\by jllczmienne I • • • • • JĄ.OD- 13,25 

01 01 RMpllk zimoWI • • • • • • • 40,00- 41,00 
woli i mocy całegt> narodu polskiego. S:e.mie lniane • • • • • • • • ' 44.00- 46.00 
Lecz, aby ten wa.ł mógł być zbudowfl.- Go.rczyca • • • • • • • • • • 32.00- 34,00 
ny, do tego potrzeba, by naród pol&kt Wyka lat<1Wa • • • • • • • • 25.50- 27.50 

. ł a ' 1 . . Pe1ul!zka.......... 26,00- 28.00 
rola z pewplOne na e~ne mu '!tV \>a.n· ! Groch Viktoda • • • • • • • 21,00- 25,00 
stwie poIsklem stanOWIsko. Wteuy do-I Groch Folgera • • • • • • • • 21,00- 23.00 
pi ero potrafi on rozwiną.ć i ujawnić Lubin niebi~ki • • • • • • • 10,50- 11.110 
aktywni~ tkwią,ce w nim in potentla LUbm żólty • • • • • • • •• 13.00- 13,50 

'1 "iły' "..... l i·... Seradela • • • • • - I I • • 25,00- 27.00 naj epsze '" l WIU ,OS~l1 mora ne h!-, KOniczy:na czerw. 95·97% CZTl!ta • 130,00-140,00 
telektualne. Musi Wlęt zniknQ.ć tO! Kooiezrna bia.la • • • • • • • 75.00-100.00 
wszystko, co przez ostatnieh lat dliA- KOńl~zyna Z6rt/ł odł11MeiJóata • • 65.00- 71).00 
się.tek siły te i wal'tości przytłumittlo Prllelo~. • • • - • • • • • li 75.00- 90,00 
. ub ł d • ł N ród n 1 . k Zlemruakl jadalne • • • • •• 4,25-- 4.75 
l ezw ania O. a a ezy' ua - • Makuch lniany w ta,f\a.eh • • , 18,25-- 18.50 
tywnió, wYdobyĆ go ~ bezwładu i apa- Ma.kueh rzepak. w taflach • • • 15.00- 13,25 
tji, w które })ógrą.żył go obeeny system Makuch. stoneQzni:k. w taJil. 42/43% 17,00- 17.50 
rzę.dzenia. Muszą być odbudowane Al'I1t SOJa • • • • _ ., •• 21.00- 22.00 

art . ł l b i sroma. psze1U\a luzem • • • •• Z.20- 2.45 21m WIa e u zgoła ?in szczone pla- pszenna pra8'mVa.na • •• 2,70- 2.95 
c6wki i organiza-cje społeczneJ pracy żytnia luzem. • • • •• 2;50- 2.75 
narodu, tak cenne, zwłas:wza. tu, na żytnia pr8S<>wan'; • • •• 3,25- 3.50 

rubieżach Rzoozypospolitej, organiza- .. ~::l!~! ~~':w~; = :. gt: :'g~ 
cje, które były znakomitą szkołą oby- jectmieonn&. 1't1.ZOOl • • .: 2:20- 2:45 
watelską. Wśród nich zaś w pierw- "jęczmienna ;)l"8S<>wM'la ., 2.70- 2.95 
sżym rzędzie Odbudowany być musi Siano zwrltle lu~em • _ •• 5.75-- 6,25 
samorząd terttorjalny w wła§ciwem zwykle PtaSOWlIlI\łI. • •• Uli- 6,76 

t N • ł .. nadnoteckie luzem, - •• 6,50- 7,00 
efjO wyrazu maezenn1, zgo a odmicn- .. o'adnoteckie pra&owllJlę _. 1.50- 8,(10 

ny od tego, jMci p-osiadamy obecnIe, a Ogól.ne u-s,poeobie.nie. sPMOjne. 
ktÓl:'y' bodaj czy- na. nazwę tę zasługu- O~Ólny obrót: 148lł.3 toń!n. "\IV tem: ~yt:t 5'f8 
je. Urzeczywistnienie tych postulatow t~~~tenky 286 tOM. jęczmienia 120 tonn, 

m()że nastą.pić tylko w państwie miro- Warszawa 
dowem." 

I!l dThia 30. 4. 1900 r. 
,t><9zenica jednolita 23.5-24: P8Mniea zbiera

Ruch ten przejawił się w skreślaniu 
kandydatów 2;y.dowskich w wylJ.o.rze 
do ciał partyjnych. 'Była to cicha zmo
wa polskich działaczy robotniczych 
przeciw żydostwu. Ruch ten wywarł 
znaczny wpływ na organizacje robot
nicze, działaję.c na terenie okupacji 
ni.amieckiej i przyczynił się do zlikwi-
dowania dawnego dyktatora. P. P. S-u Chleb' dla Polaka' w Stronnictwa Na.l'Odo'Wego Zygfryd Ko
W Łodzi l. Birencwajga. steński, Czerniejrewo, Chemiczna Fa-

bry'ka "Kostopol". Kwest ja tydowska jest sprawą naf-

na OO~,!i; żyŁo jed,nó1i,te 15,25~15.5; źytll tb-i(!.. 
i!"3·I1e bez ()brot6w 15-,15.25; owit'!6 jedM14::,· 
ila.7.s--1łl: owiEJe eksportowy 1&-1'6,25: ow.iee 
lIjbie.rlLllY 1a.25-15,50: jęczmień hl"<1Wil.r.nT 15.7ti 
.......16; jęe?;m,ie'ń jed!nI()IHT 15,a-1ó, 7ó; jęcz.mied m
mowy 15-15.25. bardziej aktualną w Polsce. Wrogi sto- W powi.atowem lUb wojewódzkie'In - * 

sunek mas :iydowskich do państwa mieście Polski środkow.aj lub lPołudnio- Absolwentka Szkoły PtżMnYsłówo-
polSkiego musi znaleźć odpowiednią wej OSiedliłby si~ ohętnie POffiiorzanin, Handlowej w Płocku, p-osiadają.ća 
kontrakcję i rozwiązanie W nafbliż- pooiadający własną d r u kar n i ę i praktykę w .skrurbowośd, znająca. kore· 
szym Czasie. Cał<lkształt tych spmw w y t wór n i ę s t e mp l i dl: a u c z u- spondencję polS'ką i niemiecką, prozy
odbija się również VI silnym stopniu k <> w y ~ h. C hOldz i przedewszystkiem jęłaby chętnie Ptacę w przedsiębior
n.a masy, znajdują.ce się pod wpływa- o 'W:rkazanie miejscowości, gdźi~ nie stwie handlowem. Zgłoszenia prosimy 
mi partyj socjalistycznych. Ubytek ma pO!lskiej drukarni. Zgłoszenia pro- kierować do redakcji. 
głosów pepesowskich w wYborach do $imy kierować pod adlresm: Józef Ka- * 
Rady m~ej,~kiej w !~.od~i świadczy o CZl"ń.ski, Lubawa, Gdańska l, Pomorze. Pp. wlakieiele fahrY'k nactyń ku-
tem dobltme. To Juz nIe nastroje, ale * I c,hennych (żelaznych kamiennych gIi~ 
przełom W duszach i umysłach luctz- W ffiie.jlScOWOŚCi CzernieJewo, woj. nianych, emaljowanych i Cynko, wych) 
kcb rady~alny_ .. ' , • :p-ozn8;ńskie, potrzebny. jest .P~lak ze 'Proszeni sQ. o podane swych adresów 

~zemutny te powodują., ite !robotnik ganmstn. lnformacYJ udZIel! ~r,ęz~s cęlę,Ill na.wIQP;a..Dla ~9P.~t],J, ~ ~.o" 

G.roch polny 18-<1'9: grocn Wa1lttoda ~. 
wyk9. 23.5~4,5: pelustlu. 23,5--24,5: seradela 
2 .tą2.y cZYlSzćzo.na 2<ł.~5: lulbdn niebieskI 0,25 
I---ł.i>; lubin ź6lty l1,2.Y-ll , 7~; r~e'p,a'k zi.m'Owy 
42,;5-43; rŻl!ipak letni 41.,5--42;rzepik .ctru 42-
MI; e.iemie Illia,ne 00.5-37.5; komicz ... .na czerwI)
n:l B1Lrowa 111)-1<10; !ron.ioC~na czerWO'Ila be, 
.ka,ntia.n1k.1 100--170; koonlczy.n.& bial& Buro~ 
oczyucrona 6lJiTOW.a. 00-70; JooniczY1Da billta 
czy&zczon,a !!O-lOO; ma.\ Ilieobioo,)d 60----62· zł , ;n
maki 4-4.5: o'r~by ;PSZ6l1llle gru'be 13-18.5; 
o1:rę.by lP.szen.n1l mial'kie i średn.ie 12-i1~.5: otrę
by tYNlIe 12.75-13,213; kuchy 1nilJ.:J18 18--18,5; 
,kuchy rz~palrowe 10-15.5; śnlt Soja 4,5% bet 
obrotu a2.5-23. 

OgómT ohr6t ~ act. :w! łem trta ~ 
.1- . lh.tt ... · .... J ·· , '.-' . 
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Próba iydołlJskie20 szantażu Fabryka Hebli 
wszelkiego rodzaju na dogodnych 
warunkach nabyć można w firmie 

W.ŁUCZAK 
lwal:czaj'cieruch narodowy iantysemitYD11 a zniknie niebezpieczeństwo komunistyczne ł.ódi, Zamenhofa 2 - telefon 214-25 

oraz dtdy wybór dywanów, chodni
ków, mat meblowych ł firanek -
własnego wykonania. n 8466 

Wzrastają.cy w całym kraju ruch 
antrsemicki, stanowią.cy samorzutną 
i żywiołową reakcję najszerszych 
'Yaa'stw narodu pol,skiego na coraz wy
raźniejsze próby wywołania w Polsce 
rozruehów bolszewickich - próby, 
kierowane w 99 procentach przez Ży
dów, jak to stwierdzają b efSporni e 
wyniki urzędowych dochodzeń - wy
wołuje u Ży'd:ów objawy nieprzytomnej 
wściekłości i czyni ich zgoła niepo
czytalnymi. 

J eden znajwybitniejszych .i rzeko;
mo najmądrzejszych pTzywódców ży
dostwa w Polsce, niejaki Hirszhorn, 
doradza ostatnio Polsce, aby "pokoJo
wo" przeprowadziła zmian, swego u
stroJu na komunistyczny, gdyż w ten 
sposób rzekomo pozbędZie się żydów. 

Gdy bowiem Polska będzie pań
stwem komuni'Stycznem, a jako takie, 
lSta.nie się najbliższym sprzymierzeń
cem ROISji bolszeWickiej, to Żydzi z 
Polski calami chmarami wYi8Żdżać 
bQd" do Rosii, zwalniając zajmowane 
przez siebie placówki gospodarcze i , 
społeczne na rzecz Polaków. 

Czy pomysł taki nie świadczy o 
pomieszaniu zmysłów? Czy nie Jest to 
kliniczny obJaw daleko posą.niętego 
przyćmienia umysłowego? I czy można 
uważać za normalnych tych Żydów, 
którzy takie rzeczy w swoich gazetach 
drukują i tych, którzy je czytają, cmo
kając przytem, jakby to było objawie
nie najwyższej mądrości 'l 

Albo takie np. wyst"pienle łydow
sklej ,,Republiki" łódzkiej, która w nu
merze z dnia 25 kwietnia b. r. całą 
swoją pierwszą stronę poświęoa dowo
dzeniu, że źródłem bolszewizmu w 
Polsce jest antysemityzm i stara się 
przekonać .,miarodajne czynniki", że 
walk~ z bolszewizmem trzeba prowa
dzić nie zapomocą zamykania żydow
skich 1:I,gitator6w do Berezy, lecz zapo
moCQ. tępienia antysemityzmu i ruchu 
narodowego. 

pomoc" złota nie zdobywa Sit ju 
wielkich politycznych sukcesów. Nie
ma dzisiaj na świecie państwa, które 
za cenę złota lub za. ulgi przy spła.cie 
długów zagranicznych pozwalałoby so
bie narzucić Żyda chociażby tylko na 
ministra skarbu. J eś1i nie można do
stać złota bez żadnych warunków 'po
litycznych, bez żadnego ograniczenia 
samodzielności i swobody działania, 
to Si, obchodzi bez złota, a jeśli zagra
niczny wierzyciel nie chce udzielić 
żadnej ulgi PTzy spłacie dawnych dłu
gów lub domaga się wzamian jakichś 
:przywilejów, to Si, poprostu . długów 
zagranicznych nie płaci. J ednem sło
wem okazało się, że za złoto można 
wprawdz1e nabyć ciągle jeszcze wiele 
ładnych i przyjemnych rzeczy, ale 
władzy nawet nad naisłabszym i naJ
mniejszym narodem za złoto się nie 
kupi. Mesjasz żydowski nie doszedłby 
do niczego ze złotem. 

* Niektórzy Żydzi zrozumieli to już 
dawno i zaczęli szukać innej, lepszej 
i skuteczniej,szej broni do zawładnięcia 
światem. Znaleźli ją. w postaci rewo
lucji światowej. Ci Żydzi stworzyli 
kęmunizm, usadowili go narazi e w 
Rosji w tej na:dziei, że Moskwa stanie 
się prędzej czy później stolicą świata 
komunistycznego. W mniemaniu tych 
Żydów Mesjasz żydowski będzie dyk
tatorem komunistycznej Moskwy I 
stam tąd rządzić będzie całym komuni
stycznym światem. 

Prz,ez dłuższy czas panowało wśród 
Żydów rozdwojenie. Pewna część trzy
mała się dawnej Wiary i nie chciała 
się pozbyć myśli, że złoto straciło już 
wszelką moc zdobywania władzy nad 
światem. Ci Ży'<izi z nieufnością O(Ino
sili się do komunizmu, wierzą.c nadal 
w potęgę złotego cielca. Reszta n.a
dzieje żydowskiego władztwa świato
wego zaczęła opierać na komuniźmie. 

Tych ostatnich było z. biegięm cza
su coraz więcej. Dzisiaj wszyscy Żydzi 

przeszli do obozu rewolucji światowej 
i z taką samę. gorliwości", jak dawniej 
gromadZili złoto, tak dziSiaj szerz" 
komunizm. Używają , przytem bez wa
hania posiadanego złota na cele agi
tacji komunistycznej, wywoływania 
ro~uchów komunistycznych, itp. -
Zdaniem dzisiejszych Mędrców Sjonu, 
każda sztuka złota, znajduj"ca si, w 
rękach łydowskich, powinna byćuży
ta na szerzenie bolszewizmu I zwal
czanie wszys,tkiego, co bolszewizmowi 
utrudnia żdobycie świata. 

Jak gorliwie Zydzi spełniają to za
danie, widzimy bardzo wyraźnie w 
na:szym własnym kraju. 

* Na bolsz,ewiżmie zawiodą. się Żydzi 
tak samo, jak zawiedli się na złocie. 
Dla nas, wyznawców Chrystusa, jako 
Syna Bożego i Odkupiciela świata, nie 
ulega to ż8idnej wątpliwości; Bóg ze
słał Syna swego na ziemię, by zwiasto
wa-ł Prawd, i zburzył grzeszne i bluź
niercże stanowiSKO Żydów, uważają
cych się za naród "wybrany", powoła
ny do władania nad światem i ujarz
mienia innych narodów. Możemy 
przeto spokojnie patrzeć w przysz łoś,ć. 
Oczywiście nie uwalnia nas to od obo
wią.zku czynienia wszystkiego, co leży 
w naszej mocy, aby djabelska robota 
prowadzona I popierana przez żydów 
w interesie "Mesjasza", na którego da
remnie czekają., nie wyrzą.dziła społe
czeństwom chrześcijańskim zbyt wiel
kich szkód na duszy. Jako chrześcija
nie powinniśmy czynić to także i z 0-
bowiązku miłości bliźniego. Żydzi na
razili się przez ukrzyżowanie Syna Bo
żego na straszliwy gniew Boży i nara
żają się na jeszcze straszliwszy, trwa
ją.c zatwa.rdziale w swoich błędach i 
grzesznych poczynaniach. Kara, jaka 
ich dotknie, wzbudzi postrach i lęk 
w całym świecie. Jest naszym chrze
ścijańskim obowią.zkiem czynić wszy
stko" aby niepotrzebnie nie powiękS'Za.
ła się liczba nieprawości żydowskich. 

mniejszych zakładów, poczem zaczęły 
demonstrować przed gmachem staro
stwa. Skonsygnowana licznie policja; 
której z pomocą przybyły oddziały 1-
Trzebini i innych miast pobliskich. 
wyparła bezrobotnyc~_ na pola w kie
runku Trzebini, przyczem w starciach 
padli dalsi ranni i podobno dwóch za.
bitych. W mieście panuje obecnie spo.. 
kój. Króżą po niem liczne patrole po.
licyjne. W szystkie fabryki są nie
czynne. 

O przyczynach starć narazie nie pi,; 
szemy, oczekując wydania komunika
tu oficjalnego. Narazie ograniczamy 
się do podania faktów bezspornych, 
powstrzymujQ.c się od komentowania 
ich. i 

• 
Przyjazd stypendysty 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przyt)71 
do Warszawy stypendysta porozumie-
nia prasowego polsko-bułgarskiego. 
rad. Czakow. (w) 

Roboty fundus'zu pracy 
, War s z a w &. (Tel. wł.) Dnia 28 
kwietnia na robotach, prowadzonych 
p·rzy pomocy Fundusz nPracy, praeo-
wało 46.600 robotników. Razem więc 
na robotach funduszów w miastach 
pracowało 19.600 robotników. Razem 
więc na robotach publicznych w mia
stach pracuje obecnie ok. 66.000 osób. 

K,.,edyty śred-niotenninowe 
War s z a w a. (Tel. wł.) Centralna. 

Czy coś podobnego może powstać w 
umyśle zdrowym? Chyba, że spojrzy
my n& to pOd :ką.tem starego przysło
wIa polskiego, które mówi, że na zło
dzieju czapka gore. W gruncie rzeczy 
każdy Żyd Jest dzisiaj komunist" l 
każdy ma nieezyste sumienie, gdy cho
dzi o komunizm. Nic dziwnego, że na 
wiadomość o masowem osadozaniu agi
tatorów komunistycznych w Berezie, 
na wszystkich padł blady stra~h i za
ezynaJI! żydowskim sposobem wykrę
etlĆ lit I usprawedliwi8Ć. 

Wypar\i się pułkownika •.• Sławka 

Kasa Kółek Rolniczych przystą.pi w 
najbliższym czasie do rozprowadzenia. 
kredyt:u przyznanego na cele budow
nictwa wiejskiego. Suma tego kredytu 
wyniesie 2 miljony zł. Będzie to kre
dyt średnio-terminowy na okres 10 d.q 
15 lat i oprocentowany na 4 procent. 
Kredyt przyznawany będzie wyłą.cznie 
drobnym gospodarstwom rolnym w 
postaci nięwielkich pożyczek, nieprze
kraczają.cych sumy 600 zł w każdym 
poszczególnym wypadku. (w) 

Ze ~ja~du kóllegjr;Jł,owycll. we LwOtWie 

* 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na odby- ganizacji". Wysłano szereg depoesz hoł
tym osta.tnio zjeździe delegatów kół downiczych, jednakże pominięto przy 
legjonowa wystąpiła z gwałtO\ynem ich wysyłaniu płk. Sławka. Ze wszy
legjon-o wawystąpiła. z gwałtownem stkich mów wynikało jedno stwierdze
oskarżeniem głównie przeciwko płk. nie: "Musimy przywrócić w spoleczeń
Sławkowi. stwie wiarę w sprawiedliwość spolecz-

Zdaniem mówców, "prezes Sławek ną". 
zastrzyknął jad paraliżu do kośćca or-

Pcseł Mróz wystąpił zZ. z. z. 
p o z n a ń, 30. 4. Stanisław Mróz, 

poseł do obecnego Sejmu z ramienia 
"sanacyjnych" zwią.zków robotniczych 
w Poznaniu, wystosował ostatnio do 
centralnego wyd-ziału Z. Z. Z. W WaJt
szawie pismo, komunikujące jego wy
stą.pienie z tej organizacji wskutek 
tego, iż "wykazała ona niedwuznacz
nie i ponad wszelką wą.tpIiwoŚć ścisłą 
współpracę z ruchami międzynarodo
wemi, wrogiemi państwu". 

, Powiedzieliśmy powyżej, że w grun
cie rzeczy każdy Zyd jest dzisiaj ko
munistą.. Postaramy się uz.a.s.adnić to 
twierdzenie. 

Że ŻydZi dąoŻą do zawładnięcia 
światem, o tem wie ka.żdy. Wszak do 
dnia dzisiejszego czeka1" na swojego 
"Mesjasza", który zjawi się pewnego 
dnia i odda im w ręce pa.nowanie nad 
całym światem, a całą ludnośćć świata 

W Chrzanowiepolała się krew! 
Podczas demonstracyj robotniczych I osoba została zabita 

i 9 rannych - Pozatem jest rannych 14 policjantów 
A,reszt!1lw,ania rzuci jako niewolników do stóp "wy_ War s z a w a. (P AT.) Dnia 28 bm. 

branego" narodu. Bo oni "zawarli BO- część robotników, zatrudnionych przy 
bie" taki układ z Jehową. A gdy Bóg robota. ch publicznych w Chrzanowi e, 
zesłał na ziemię Syna. swego, aby dał porzuciła pracę, wysuwając żądania 
świadectwo prawdzie, iż Odwieczny podwyżki płac i skrócenia czasu p.ra
żadnych tego rodzaju układów z "na- cy. Jednocześnie strajkują.cy, , poczęli 
rodem wybranym" nie zawierał i ład- pod groźbą teroru zmuszać pracowni
nego narodu za specjalnie "wybrany" ków, pracujących w różnych zakła
nie uznaje - to Syna i Posłańca Bo- dach prywatnych, do porzucania 
tego ukrzyiowaH i falszywym Mesja- pracy. 
szem nazwaH. Na konferencji, zwołanej w, staro-

Oczekiwanie na .,.swojego" Mesja- stwie z delegatami strajkujących, u
sza skracają sobie Żywi w ten 'sposób, sta.lono, w porozumieniu z okręgowym 
iŻe starają się przygotować , wszystko, inspektorem pracy w Krakowie, że te-
00 mogłoby mu ułatwić podbój świa- lem załatwienia zatargu odbędzie się 
ta i ujarzmienie wszystkich narodów. następnego dnja konferencja w Krako-

wie. Po zakomunikowaniu teJ decyzji 
Przez kilka wieków mniemali Ży- strajkującym, zebrani przed staro

dzi, że najdoskonalszą bronią do pod- stwem rozeszli się, postanaWiając jed
~icia świata. i uj.arzmienia .. narodó~ nak nadal strajkować aż do załatwie
Jest Zł'!to. To tez g;romadzlh tę bron nia zata.rgu. 
w SWOIch rękach .. P!awie wszys~ie W dniu 29 kwietnia, nie czekają.c 
zapasy złota, znaJdllJ,ce się I.;'a śWle-1 na rezultaty konferencji, jaka się od
cie, są albo w rękach zydo,!,sk.ic~, albo bywała u okręgowego inspektora pra
p~ k~ntrolą Żyd~w. Mes]as.z zydow- cy w Krakowie, strajkują.cy od wcze
skI mJałby ułatWIone zadame, gdyby snego rana ponownie wszczęli akcję 
zjawił się w. końcu ubiegłego stulecia. teroryzowania robotników, zatrudnio
Zostałby fmansowym dyktatorem nych w zakładach i przedsiębior
świata i zapo~ocą presji .finan~owej stwach prywatnych, zmuszając m. in., 
zmuszałby kolejno 'YSZYS~kl~ panstw~ mimo oporu pracujących, do porzuce
do podpol'ządkowama SIę .Jego w?h nia pracy robotników, zatrudnionych 
i oddawania rzą.dów w ręce zydowskJe. w fabryce parowozów. 

W literaturze powieściowej i poe- Po rozproszeniu przez policję tłu-
tyckiej świata z pierwszych la.t 20-go mów przy użyciu granatów łzawią
wieku znajduje się sporo utworów pi- cych, część demonstrantów zebrała się 
sa.rz)· żydowskich, w których taki plan ponownie, przyezem jeden z od,działów 
jegt pl'Z'Cprowadzany. policji, zaatakowany ka.mieniami i * strzałami. zmuszony :wl'tał do użycia 

Po wojnie Ś,", iatowej potęga Złoła broni :palneJ, w"Kntek czego jedna OSo

;i:os1ała złamana. Okazało '5ię, że za· ba 7:0stała ,.~ h ilo. Gruz dziewięć osób 

rannych, w tem jedna cięże.i. Wśród 
policjantów rannych jest 14, w tem 
6 ciężej. W akOn,tach Wars,zawy 

War s z a wa, (Tel. wł.) W ciągu. 
W sprawie zajść w Chrzanowie' ostatniej doby władlze -bezpieczeństwa 

katowicka "Polonja" donosi co na- przeprowadziły liczne rewizje i a,reszto... 
śtępuje: , wania w okolicachp:odstołecznyoh, II. to 
W~ wtorek . grupa bezrob.otnych, z ,powodu ostatnich wy:padików zama

pracuJ~cych na robotach publ~cznych chów peta'J.'1oowych na linji WaJrszawa
w~kohcach CJ;1rza~owa, porzuclł~ 1?r~- Otw()ck. Aresztowano 12 osób, oska'rio
cę l zgromadZIła SIę. na prze.dmleSCll~ llych o przynale'mość do ONR. 
Chrzano~f1' p~y meczynI?-eJ k.opa!n~ I Szcze.góły aresztow,ań trzymane są w 
,,~atylda, gdZIe zebrały SIę rown~ez tajemnicy. (w) 
hezne grupy b~zrob?'tnych. Robotmcy I 
pracujący domagali się podwyższenia 
staw.ek płacy z 2 zł 40 gr do 3 zł na I 

' dniówkę, robotnicy p07.ostający do
tychczas bez pracy, domagali się pra

,~Feni,ks" nabH lfI,as W butel'kę 
na' 6 mi1j~nów! 

cy. P~zy u~talaniu postulatów ~i.ędzy War s z a w a, (Tel. wł.) Z d!Jtyoh~ 
robotrnkaml pow~!ały sprzecz~l I do- czasowych,i-uż dokonanych obliczeń wy_ 
szło ,naw~t do .boJek. ~reszcI~ tłum nika, ż,e niedobory au,strjaokiego Tow. 
b~oootn~ c~, . hczą.~y klIka .tYSI.ęCY?- Ubezp1ecZf.lIl .. Feniks·' na terenie Poł
SO?, udał SIę do mIasta, kleruJ,C SIę ski wynosza 5 do 6 miljlOl1ów zł. 
plZe~ &,mach s~arostwa. DelegaCja ro- Władlzep.olskie podjęły w swoi,m 
botmk0'Y przyjęta zosta.ła przez staro- czasie kontrole d,ziałaln śc' l<"'eniksa" 
stę pOWIatowego, Łęcklego, któremu , :. J . _ o ~ ". . 
przedsta.wiła postulaty bezrobotnych. :. ~olsce, od~? za; .SJę ,k.ryt:, czn~e do Je-

Doszło do starć z policją, która mu- ,..,0. ,..,ospod,arl'\.1. V\ :v stąplenl~ władz po.1-
siała sip. bronić. Zabity został bezro- sklch s,plOw<?doV\:ało wt.edy mterwencJę 
botny nieustaJol1ego narazie nazwiska ~zą~d'u austnaCklf'go, W oficjalnym pi
ze wsi Luszowska Góra. Kilka osóh snlle, wy:,toso',:any.m.,do rządu polski~
odnioslorany. Tłum bezrobotnych zo- goo, rząd ausi-fjac.kl stanął w obrome 
stał jednak wyparty z miasta i rozpro- "F:-nikHa", wyrażajq,c zdziwienie. że 
szony. dZIałalność tak solidnego przedsiębior-

Zajścia ponOWiły się w środę. Lic'z- stwa może budzić w kimkolwiek nie
ne grupy bezrobotnych z Chrzanowa, ufność. W tym stanie rzeczy należało
Trzebini i okolicznych wsi wkroczyły by przyjąć, że r7.'ą.d :\u...<;trjaeki ,'\ziął na 
do miasta. zmusiły do porzucenia pra- siebie gwarancj~ za d,ziałalnoś{ "Feni-
("y robotnil,ów fabryki lokomotyw w kosa" w Polsce. ("",) 
Chrzanowie, fahryki "Stella'· i inny("b 
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~ak wygląda W rzeczywłstoś,ci "raj" bolszewi,cki? 

i mililnów ni~wllni~ów llmi~ra 1111~U ... 
R,ewelacyjne dane o tem, Jak żyją i cierpią zesłańcy w Sowietach 

Nakladem "Niebelungen - Vemlag" uka-
lZala się w Niemczech broB-zura, która ze 
Wl!lZech miM' zasługuje na t, by jak Daj
II!zersze koła społeczne z3lpoznaly Bię z jej 
rewelacyjnl\ treścią. Jest to broszura p. t. 
.. Roboty przymusowe w Zwia,z'ku Sowiec
kim" (Zwangsarb&it in der Sowjetunlon), 

, napisana przez dr. Greife, docenta wyt,
szej szkoły poUtycznej w Niemczecll, i ilu
strowana 26 fotografjami oryginalnych do-
8mmentów. Praca ta stanQwi niezwykle 
cenny przyczynek do histOl'j~ stosunków 
wewnętrznych, panuja,cych o,bacnie w Z. S. 
R. R., będąc równocześnie w1\lMO.ściowym 
do.kumentem, świadcza,cym o istotnym 
stanie rzeczy w sowieckim "raju". gdzie 
6 miljonów nieszczęsnych parjasów-nie
WIOIlinik umiera. z głodu na przymuso
wych robotach ku uświetnieniu bolszewic
kiego retimu. Jeśli cho,dzi o autentY'CZność 
informacyj, zawartych w !ksią~eczce 4r. 
Greifego, to nie moh ona uleg-ać najmniej
sze.i wątpliwości jut chocia~by dlla tego 
jed'llego względu, te opiera. sie wetu pro
centach na. ofic.i'alnym raporcie sowieckim 
"Ka.nał Stalina ,przv Morzu BiałemU, któ
ry ukazał sie w Moskwie dwa lata temu. 
Oto paa-ę wyjątków % tej broszury: 

"Wieźni<lwie znajdowali si~ "fil okrop
lIlym stanie wskute.k chłodu, ootre,go kli
matu i niezwykle ciężkiej pracy. Poehyle
ni i umęczeni śmiertelnie l'edwo 'Pełzali, 
maja.e przed sobą oznaCZO'lle zadan-ie do 
wypełnienia. Praca ioh trwała conajmniej 
12 godzin dziennie ... Jeden z willźnió\V opo
Władał mi, że na jesieni do Daraków przy
było 3.000 ludzi Zaledwie 75 dJożyło do 
wiosny." 

TrudM jest ~a~ doktadną. liezb~ ska
zanych na przymUS<lwe roboty. Można je
dynie z ealą, pewnością stwierdzić, że m.i
ljcmy nieszczęśl1iwych zmarły na wygna
niu i miJlj<OOly się tam męczą. Biura "Stu
dienetelle der deutBchen Riickkehrer aus 
der &lwletunion" w Berlinie obliczają., że 
eoiIlajmniej 6 miljonów 'Pracuje obecnie na. 
robotach przymusowych w Z. S. R. R .. 

Jeden z zeslaflców opowiada: "Kddy 
z nas musi roztupać 2 metry sześcienne 
skaly i !przewieźć to w taczce. My, począt
kujtłcy, mieliśmy wypełniać na:razie lJloło
we powytszej novmy, ale i to nawet było 
niEmlotliwością., mimo, ieśmy w robotę 
Wlkladal~ cała. sWI\ energję. Serce moje wa
liło. Bu!"La przekleootw i wyzwiSk spadła 
!!la moją głowę ... " Normy, 2:akreslone llrzez 
dyr&kcję budOIWY kanału Stalina, bardzo 
C2ęato miarodajne czynniki jeszcu powię
kBzają zależnie od swej fantazji... Nieraz; 
Hel'8'lel Jagoda na'kazywał za pośrednic
twem centrali G. P. U. moskiewskiej skró
ce,nie terminu wy!konania jatkiejś roboty. 
Rezul<tatem tego była zawsze śmierć tysię
ey :zeslaflców. Nie'raz zda.rzało się, ~e tl\da
n() od witjfniów 'Produk,cji, przewy~zają
cej od 150 do 200 ,proc. uBtalone normy. 
Nawet ustalone te normy "fil okro.pnych 
warunkach, w jakich musieN 'Pracować 
wi~niowie, były nie do 'Pomyślenia. Oto 
słowa jednego z więźniów: 

"Ni1!l 6po8ób było, rozbić uma:rzlej zie
mi... Słońce o północy. błękitny zupełnie 
śnieg ... Z nieba sypie się śnieg bez końca. 
Całe góry śniegu musimy od,garnąć z; d<l
tu. Niejednąo j<ut zamkinlęto do ciemnicy 
lila to, te nie mógł ~(),łać.'\ 

'Ale ndcię'uza jest :l'O'bota, w}1[O'I'lywa
na 'w lodowatej wodzie. Oto znów słowa 
byłego wię,tnla: "Tak, 1S godzin trwała 
!lasza praca. 18 god'li'n na lIlo.gach w lodo
watej wodzie, Iktóra doehodzHa.!!lam do 
brzucha. W ten sposób ł3ldowaIiśmy ka
mienie ... Nocą mUl'Iiel'iśmy jpracować 'W lo
dowatej 'W<ldzie. Prąd był tak si,lny, te 
ledwie mo'gliśmy się utrzymać na. nogach". 
SZ&Tegi, zatrudnione jpny lI"ysa.dzaniu 
skal, 'fi'ieraz musza takte praoo'wać w wo
dzie. ,.Woda jest jak ród zim:na. .. Pracują
cy są nawp61 l"lIllarz'llięci, tmęsą się na. oa.
~em ciele. Robo,tnicy :;..;; udarnicy Kr8JIDer 
i PiEYbro·w J>l"acują w lodOłWlatej 'M:><lrzie po 
kolana. Termometr wykazuje 20 s-topni po
!!litej zera ..... 

JMzcze siraflzliwBzym od IMU zesłanych 
męt;ezy:zn .iest 106 kobiet, które Ewemi sla
bemi rę·kami mUMa, wykona.ć ,tyle co męt
ezytni. 

Na spooj-alont\ \lwag~ 2:a.sługuje skład 
dyre'keji tow3Jrzystwa, buduj~cego ,powy~-
8Zy kanał. JaJk wiadomo, calą t(\ i<ID'pr~e, 
r.a.imuje si~ so&cjalnie G. P. U. Dyrekto
rem wy%na'czono ooła.wiOlIlego Hersz~a Ja.
godę, \który w ()Wym czasie ujmował sta
DQwisko wke;prezesa G. P. U. - komisa
riatu spraw wewnętrznyeh. jak i!!ię G. P. 
U. naoz:ywa. od r. 1935. Dynkcja powyższej 
imprezy, wyłonionej z G. P. U., &kladala 
się z 37 o.sób. NajwatnieJeze .tanowis'ka 
ujmowały następujSjce 06O'by: Berman, 
dyre.ktor administracyjny oboz;ów G. p. U.; 
Koga.lD., dY'rektor robót przy Morzu Blalem; 
Firln, dyrektor obozu kanału im. Stalina; 
Rappa,port, zaS'tę-pca Bel'mana i Kopna, 
Frenkel, kierawnik robót; Rotte nb erg, dy
rektor więzienia 1~()lacyjn&go i dyrektor 
działalności bezboa.niczej; Gin6burg, Ie1tano 
«Iborlo'wy; Brodski, komendam't; Bere<n.sohD. 
J)orfma.rm, Kagner, ,AngM't, dyrektorzy 

sekcji fina1lBowej obozów G. P. U. 
Warto dod'ać, te kierownik admi,nlstra

eH obozami G. P. U., Berman, j66t jednym 
z najbardziej znany,ch ezekistów. Je/SIZcze 
w r. 1927 otrzymał od rz&!du Z. S. S. R. or
der ezerwo,nego sztandaru. Abraham ha
lrowicr!; RQ1ttenherg, znany jes,t po[icji kry
minaJnej na całym świecie jakI) niebez
;pieczny złoczyńca, oskar~any o kradziet i 
~twa. W1ę.k~()Ść wytej wymienio-

nych ezekistów z:oatała odznaczona orde
rami Leni!!la za skuteczne znęcanie się nad 
jeńcami. 

WSZYSit'kO llowyt6ze 'Posiada swojl\ BPe
cjaln~ wymowę, poniewat cytaty zaczerp
nięte Be" jak się jut powi'6d'l<iał() na po
czą.tku, z of.icjalnego dzieła sowie.cklego, 
wydanego w języku rosyjskim w stolicy 
Z. S. R. R. (KAP) 

Reagował tylko na jeden zarzut 
Proce·s WieliJNllci • W~eUc~kera PNleciw d~ieHlHlki6r~ 

K a t o w i c e, 30. ł. Przed sądem o
krę·gowym w Katowicach toczyła się o
negdaj rozprawa sljJdowa z oskarżenia 
prywatnego p. Wieliczki-Wieliczkera 
przeciwko redaktorowi Nogajowi. Red. 
Nogaj w swoim czasie z.a.mieścił ar
tykUł, podnoszący zarzuty, że p. Wie
liozka nieprawnie nosi swoje nazwisko 
! podaje się za katolika" bo faktyoznie 
nazywa się Wieliczker i jest Żydem, że 
bezprawnie podawał się za podp~z
nika wojs'k polskich, inżyniera, te 0-
s'karżony był o plagjat i że był karany 
za kradzież różnYCh przedmiotów !II 

kasyna oficerskiego w OstTowie i Kro
toszynie. 

Sąd dQlP11Ś-eił z Hsty świadków zao
fiarowanych przez oskarżonego jedynio 

dowód prawdy z akt sądu wojskowego 
w Poznaniu, z których wynikało, że w 
okresie dni naj gorętszych walk o nie
podległość Polski, p. Wieliczka ptrze
siedział rok w więzieniu, oskarż,ony o 
kradzież bielizny i t. d. Oskarżonemu 
groziła wówczas kara śmierci, jednak. 
że wskutek tego, iż nie można było od
naleźć świadków, którzy złożyli CJlbeię.
żająJCe zeznania, sprawę umorzono. 

Sąd skazał red. Nogaja na miesią.e 
więzienia z zawieszeniem na 2 lata. 
stwierdzają.c, iż Wieliczka nie bYł ka
rany przez sąd, tylko siedział blisko 
rok w śledztwie. Na resztę zarzutów, 
podniesionych przez red. Nogaja.. p. 
Wieliczka nie reagował. 

Skazany zapowiedział apelacje. 

Socjaliści łódzcy 
nie chcą świętować! 

z M: kuHs akcji ,nerwBN&maJowej 'Ił' ŁodZli 

L ód t, 30. 4. - W zwią.zku z przy- pllidikom austrjackim, lwowskim i in
gotowaniami socjalistów do świętowa- nym, tu.,dzież ,różne ,,galówki" socj.ali
nia i maja, w szeregu fabrykach łódz- styczne. 
kich odbyły się tak zwane zebrania in- Poniew<8.ż pOChody socjalistycz,ne roz
formacyjne, na których specja.lnie dale- poczynają się o iO-tej i trwać będą co
gowani agitatorzy omawiali kwestj<ę najmniej do 13,30, Iprzeto ani robotnicy 
świętowania, namawiając do solidar- pierwszej zmiany, rpracujący do grozi
mego wstrzymania się od! pracy i maso- ny i3, ani też robotnicy drugiej zmia
we'go udziału w pochodzie. ny (od 13) bez wstrzymania się od pracy 

Według posiadanych przez nas in- udziału w ,poohodzie wzią.ć nie mogą. 
fO!l'macyj, przeważnie nieprzyjęto żadl- Z OIrugiej zaś strony na żadne unieru
nych uchwał o świętowaniu, a w nade'r chomienie całkowite fabryk liczyć nie 
licznych wypadkach agitatorom sooja- mOŻ'rla i jedynie nieliczni zwolennicy 
listycznym zwrOOono uwagę, iż rozrzut-/ socjalistyczni będą świętowali, 8. prze- . 
nie zabawiają się strajkami i to ko- mysł, ja,k zresztą i w roku ub, czynny 
sztem właśnie robotników, proklamu- będzie norma,lnie. 
Jąe strajki protestacyjne przeciw wy-

Elha demonsiracri anłrbolszewickich 
W Łodzi 

Sąd UłDOi1M.il od ui/;ny " kfIJł"Y ~'OMJkÓłD S. N.; kt6r~y demon
IJ'trowtd'i pł"~e,ciwl~o bIOl~,wic>ki ej 8~tuee 'ID Teatr~e Miejskim 

. Ł 6 d z, 30 kwietnia. 
Jak już informowaliśmy, w środę, 

dnia 29 bm., toczył się przed są.dem 
okręgowym w Łodzi szereg charakte
rystycznych rozpraw odwoławczych 
członków Str. Narodowego o manife
stacje przeCiwko komunistycznej sztu
ee "Jegor Bułycrow", wystawionej w 
Teatrze Miejskim w L<>dzi, o bojkot 
Żydów na halach ta!rgowych itd. 

Rozprawom przewodniczył sędzia 
Salm, oskariał prok. BM'anowski, 0.
skarżonych bronił adw. Kowa.18ki. W 
sprawie e manifestacje w Teatrze 
Miejskim przeeiwko komunistyczllej 
sztuce Gorkija stanęli oskarżeni człon
kowie Str. Na.r.: Wegner, Dobrowolski, 
Antetak, Adach Edward i Ostrowski. 
Akt oskarżenia zarzucał im, że w dn. 
S marca br. na przedstawieniu sztuki 
"Jegoo- Bułycrow" w Teatrze Miejskim 
w Łodzi przyezynl1l si, do zakłócenia 
spokoju publicznego I spowodowali 
zabunenła. wznoszQ.C :r; galerji okrzy
ki l rZ1lcaJąe na scen, jaja, skórki od 
pomarańczy Up. 

Oskarżeni pierwotnie sta.wa1i przed 
są.de'JD starościńskim w Łodzi, który 
wszystkich oskarżonych skazał po 7 
dni 8l'e$zta.. O$karżeni od tego wyroku 
wnieśli odwołanie do są.du okręgowe
go. &l.d, po odczytaniu akty oskarże
nia i sprawdzeni.u p.ersona,lij, p:rzystę.
:pił do ~adania oskarżonYCh •. prz,yczem 

eharakterystyczne były zeznania os)t.. 
Wegnera. 

Na pytanie sądu, dlaczego oskarżo
ny poszedł do teatru, ten odpowiedział: 

"Wiedziałem, kto jest Gorkij i ja
kie ideje jego twórczość propaguje. 
Wiedziałem również, że Gorkij ostat
nio dostał nagrodę w Z. S. R. R. za 
8ztuki pisane toendencyjnie a przezna.
Qzone na eksport do innych krajów, 
szozególnie dla. Polski, w celu szerze
nia rozkładu i zgnilizny bolszewickiej. 
leśli chodzi o samą treść sztuki, to 
mogę wysokiemu sądowi przytoczyć 
parę f,ragmentów, które każdego pra.. 
wego Polaka powinny poruszyć do ty. 
wego. Między innemi w sztuce tej by
łymomenty, w najwyższem stopniu 
ubliżające moralności i etyce chrześcj
jańskiej. Jegor Bułyczow naigrawał si~ 
weale niedwuznacznie z Boga., mówiąc 
do duchownego prawosławneg<O: 

- Ty Jesteś o:tcłec, la Jestem oJelec, 
Big fest ojciec, a wszyscy razeJXl nic 
nie znaczymy. 

Dalej Gorkij 'W sztuce swojej z za
konnicy robi kochank, B1lłyczowa, 
samemu Bułyczowowi kde mieć ko
chankę za służą.eą.. któr4 ten w nie
dwuznaczny i niesmaczny sposób PQ
klepuje, oszalał. dzladał kt6ry gł'a 
na trąbie, nazywa archaniołem Gabrie
lem itd. Sztuka cała budzi nie·smak, 
wstręt i oburzenie, a przecież na 

przedstawieniu znajdowało si, duto 
młodzieży szkolnej. którQ teatr. powl· 
nlen k8ztałci~. a nie wypaczać t za· 
truwać." 

Razem z oskarżonym Wegnerem 
Wlszyscy inni nie p.rzyznają się do wi· 
ny. Sąd postanawia przesłuchać 
świadków. Posterunkowi P. P., we
zwani w charakterze świadków, nie 
mogli stwierdzić, czy który z oskarżo
nych rzucał na scenę jakieś przedmio
ty i czy ci ludzie brali czynny udzia! 
w zaburzeniach, jakie podczas sztuki 
powstały. 

Prokurator Baranowski W braku 
dowooów winy znekł się oskarżenia. 
Sąd ogłosił wyrok, mocą którego uwol. 
nił wszystkich osk ariony ch od kary 
i Winy. Koszty procesu poniesie $karb 
pańJstwa.. 

Drugę. charakterystyczną. . spraw Q.. 
jaka toczyła się przed s~em okręgo
wym w tym samym dniu, to s}lTawa 
odwoławcza od wyroku sądu st8l"O
ścińskiego 14 członków Str. Nax., 0-
skarżonych o bojkot Żydów w halach 
targowych na placu Leonharda w Ło
dzi. Przed sądem stanęli: R. Cwinik, 
J. Miszczak, R. Miszcza.k, St. Kaczma
rek, J. Kaczma-rek, E. Adamczyk, J. 
Kudrzycki, T. Twardowski, Józefiak, 
Sadowski, Woszczyk oraz Stanisława. 
Trzcińska i E. J eżyńska. Wszyscy et 
oskarżeni skazani byli przez sQd staro
ściński od 5 do 7 dni aresztu każdy. 

Akt oskarżeni.a zarzucał im, że w 
dniu 13 marca br. w halach targowych 
na. placu Leonharda dopu.szczali się 
ekscesów antyżydowskich, nie dopu
dopuszczając siłą kupujących do stra· 
ganów ży<dowskich, oraz że rozdawali 
ulotki, nawołujące do bojkotąw ży-: 
dów. Wszyscy oskarżeni do żadnych 
wybryków nie przyznali się, oświad
czając, że rozdawali jedynie ulotki. 

Jak wynikało z zoe.znań świadków; 
posterunkowych P. P., osl~arieni nie 
zakłócali spokoju publicznego, na. ni
kogo nie wywierali }lTesji, jedynie tyl
ko rozdawali ulotki, które potem z 
nakazu starostwa zostały skonflsko· 
wane. Sąd i w tym wypadku nie do.
patrzył się żadnej winy ze strony 0-
skarżonych, prokurator również z tego 
powodu zrzekł sii} oskarżenia, wobec 
czego zapadł wyxok uniewinniający 
wszystkiCh oskarżonych. 

Adw. Kowalski wniósł o cofnięcie 
konfiskaty i zwrot zatrzymanych przez 
starostwo ulotek. S~d }lTzychylił się 
do tego wniosku i, wychodzą.c z zało
żenia, że starostwo ulotki skonfisko
wało bezprawnie, zasądlił zwrot tych
te. 

• 
P,rzeciw prześladowaniu 

Polaków w CzechosłowacjI 
M o r a w s k a O s t r a w a. (PAT). 

W salach domu polskiego "Polonja" w 
czeskim Cieszynie odbyło się przy u
dziale 150 delegatów zebranie zwiąUtu 
ślljJskich katolików, któremu przewod
niCZYł pOlSeł dl'. WolI. 

Na zebraniu uchwale>no rezolucję, 
pr{)testuj~ą. przeciwko Pi!'ześladowa
niu ludności po1skiej w. Czechosłowa
cji. 

P:roces O przyglotowanie 
do obalenia rządu w Litwie 

1\:r 61 e w i c e. (PAT). "Baltisehel" 
Beobachter" donosi z Kowna, że przed 
są.dem wojennym w Kownie rozpoczął 
się przy drzwiach zamkniętych proces 
polityczny przeciwko 14 członkom pra
wicowej organizacji t. zw. "Legjoni
.stów". Zarzuca się im piTzygotowania 
do obalenia rz~du przez napady na 
organa władzy, a.kty teroru, roz·S'Zeil"Za
nie a.ntypaństwowych odezw i podbu
rzanie ludności. Jedynym świadkiem 
w całym procesie jest urzędnik rady 
państwa. Tomkus. 

S'praw elekt1rownł 
warszawskiej przed sądem 

War s z a w a. (pAT.) Dziś sąd ().i 

kręgowy wydział handlowy w War
szawie w składzie: wiceprezes LautGr, 
sędziowie: J. Gebethlloer i S. Gielg 
przystą.pił do rozpatrzenia sprawy? 
powództwa gminy m. sto Warszawy 
przeciwko francuskiej spółce akcyjnej 
towarzystwa "Elektryczność" w przed
miocie rozwiązania umowy koncesyj. 
nej z Winy wymienionego towarzy
stwa. 

Po zreferowaniu dotychczasowego 
przebiegu sprawy oraz skargi po.
wództwa przez przewodnicząoogo wi
ceprezesa Lautera, sąd przystąpił do 
przesłuchania świadków i biegłych. . 



PIĄTEK 

Kalendarz rzym.-k." 
Piątek: Filipa i lakó

ba ap. 
Sobota: Atanazego b., 

Zgmunta' kro 
Kaleudan słowlaAskJ 
Piątek: Lubomira. 
Sobota: Wytymira. 

Słońca: wschód 4,22 
zachód 19,18 

Długość dnia 14 g. 56 min. 
,Księżyca: wschód H,O? zachód 2,H 

Faza: 5 dzien przed pełnią. 

nOCNE DY2URY APTEK 
N~y dzlsiejszej dy1uruja, apteki: Dusz

kiewlcza, Zgierska 87. Hartmana. Brteziń· 
ska, U. Hiszpailskiego. Plac Woln~cl 2. 
(żydowska), Perelmana., Ce~ielnillna 32, 
~!Żyd()wska). Cymera. ~Vólczańtska. S7. Da.
rceleckiesro, PiotrkowSoka 127, WÓjcIckiej, 
N&<pi{)rkowskiego 27. 

Strai ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie mlelsklel 102.90. 
Pogoto1rle ubezpiec7.atni: 209.10. 
Pogot"wie P. C. Jt. (dla \\'ypadkó\\): 

i02.iO. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski - "Balladyna". 
Teatr Popularny - "Gorl\ca krew". 
Cyrk Stanlewsltich - Dziś }Mno lIrzed-

eta wienie. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro - .. Mleczn& d.'(lg&"_ 
Corso - "Chińs'kie morze" l "Selluoi/l. ... 
Capitol - "Zaczęło sil: od pocałunku". 
Palace ....... Dzislejste czasy". 
PrzedwiośD.łe - "D.z.iewctę % Budape· 

sztu". 
Rlalto -'! "Róża". 

lWraż - "W walce z caratem". 
Ikar ~ .,Niedokończona ~ymfonja" -

.,Buster Keaton", 
StylOWy - "Zloto", 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej 6tacji meteorolo-' 

gicznei przy miejB>kiem muzeum ~ parku 
Sienkiewicza na dzień 30 b. m. Na]wyic>za 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: plUB 
17.7 st., najniisza: -plus 7.3 st. Barometr: 
744,4, tendencja: spadek ciśnienia. Wiatry; 
słabe, miejscowe. 

aAKA BĘDZIE POGODA? 
W ciągu dnia zachmurzenie zmienne. 

Cieplo. możliwe przelotne opadr. 

KOMUNIKATY 
Na Targi do Poznauia! Oddział ~ rucho

wo-handlowy w Łodzi podaje do wiadomo
ści, że w związku z olbrzymiem zaintere
sowaniem się szerszego ogólu publicżności 
łódzkiej Międzynarodowemi Targami w 
Poznaniu Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań. 
stwowych w Warszawie uruchamia spe
Cjalny -pociąg pQopularny, który ze .. tacji 
Łódź-Kaliska odejdzie w nocy t 1 Iia 2 ma
Ija o godz. O,S8 i przyb~qzie do Poznan.1t 
o godzinie 5.52. Wyjazd z Poznania nastl\
pi w dniu 3 Maia o godz. 23,45, a przybycie 
do Łodzi w poniedziałek o godzinie 5.01. 
Opla'ta za przejazd w obie stron. w kI. III 
wynosi zł 12,30, przyczem dla każdego po
dróżnego zarezerwoWane jest miejsce nu
merowane do leżenia, zaopatrzone w mięk
ki materac i poduszeczkę. 

Numer lOg ~ ORĘDOWNIK, so'6ota., dnia. 2 ma.Ja. 1986 = Strona' 

Polacv! 
Zbltta się dzień 'Wielkiej uroczystoścI 3-00 MaJał 
Zblłta si, dzień, w kt6rym WSEV!4?Y POlacy przyp0!'lnł sobie znaczeniCJ 

konstytucji uchwalonej w dniu 3-go Maja 1791 roku, kIedy t~ bezk!wawo 
l bez rewolucii, mieszczanie, robotnicy, chłopi uzyskali wszy$tklC nalezue im 
prawa. : 

ZbUta si, dzień 3-go Maja, w kt6rym mus}my zadO'kumentoW'ać, ~(! 
czcimy nietylko wielkie dni chwały, triumfu, or~a, rozumu, prawa ale, ze 
chcemy w wolnej, niepodleglej Polsce, Konstytucji i ustroju opartego na sile 
l bogactwie Nnrodo POlskiego. . 

Dueli 3 Maja jest dniem wielkiej narodowej uroczystości, w którym 
manly zda6 egzamin. czy Chcemy WielkieJ Polski. Polski dla Polaków, z pra
wami i pracą dla NarOdu Polskiego/czy chcemy upaŚć i dostali si, w nie
wol, łydowsko·kom unistyczną. 

Polacy, wzywamy Was do uświadomienia i zorganizowania si, • fe
den .1&lkl i potpny, mocny i zwarty ObÓ% Narodowy! 

Wzywan1Y Was do zamanifestowania UC2UĆ i pragnień Narodu Pol-
ak1ego. • 

Wzywamy wszystkich Polak6w i Polki do tłumnego ~tcla udZIału 
w dniu 3·1m Maja o godzinie 10 rano w Katedrze ŚW. StaniSława Kos~ki na 
urocEystem nabożeństwie i do udziału w pochodzie z Katedry ulicaml mia
sta: Piotrkowską, Pl. WOlnoŚCi, Pomorską do Stow. Sportowego w Helenowill, 
gdda zostaną wygłoszone okolic:lnościowe przcm6wienia i nastąpi zakończe
nie uroczystoścL 

Niech żyje 3 Mail! 
Niech żyje Obóz Narodowy1! 
Niech żyje Polska Katolicka!! 
Niech tyje Polska Narodowall 
Niech żyje Polska dla PolakówH 
Niech żyje Naród Polski!! 

Czołemł 
Sh'oJUlicłwo Narodowe 'W LOdzl, Zw. Ballercz'fkÓ'VV, Z ... Do .... bor· 
czyków, Stow. Gim. "Sokół", Nar. Org. KObiet, Zw. Robotnicze 
"Praca Polska", Stow. BandI. i Kupieckie, Stow. ~oln}"Ch pol
skich Zawodów, Tow. Sportowo, Związki Wł. NIeruchomości, 

Zwilp:ek Dorożkarzy, Rolnicy, 

.JUDAICA 
Dzika zemsta Izydorka. He.loch Ki'per

Bztajn, zamieszkaly przy ul. Browarnej 44 
wystąpił ze skargą przeciw Izydorowi 
Fajnowi, zamieszltałemu przy Bałuckim 
Rynku o to, że bezprawnie pozbawił go 
wolności na okres kiJku godzin. Rzecz 
przedsta will. się o tyle humorystycznie. że 
KlperBztajn, korzystając z tego. iż Fajn, 
jako kupiec objazdowy znajdował się nie
raz po kilka dni poza domem, nawiązał 
bliższy kontakt z mlodo, i mitą ;'oną Fajna. 
Zdradzony malżonek dowiedział się pouf
nie o amorach żony i znlenac·ka zjawił się 
w chwili. gdy kochankowie zabawiali się 
w jego mi e., z.k a ni u. Pod groźba, rewolweru 
zmuaił Kiperdzta.ina. do wypicia przygoto
wanej rycyny w ilości okolo 114 litra. a 
następnie zam-knął w komórce, Kdzie trzy
mai pod groiba, użycia broni przez calą 
noc. Ki persztajn pokrzywdzony na zdro
wiu, obecnie wystąpi! ze skargą, domaga
jąc I!ię ukarania męża mścioiela, a ponad
to zasądzenia odszkodowania za. stracone 
zdrowie, gdyż przez kilka dni nie mógł 
pracować z powodu koniecLności stalego 
odwiedzania Ubikacji. (k) 

sIal do prezesa sądu okrę.gowego w Łodzi 
hBt, w którym w8-kazał, że wiceprezes ~ą
du okrę.gowego Moek'w.a ma być znaJo
mym Antonię.~o S,ka,pskiego, z którym on, 
Grube.rt procesuje sie. i dwukrotnie wydal 
'wyrok na korzyść Ską.p~kiego. Wdrożono 
Kióchodzenie, przyczem Gruber~ \qja8nil. 
Iże słabo wlada językiem poł6kim i że cór
ka, która list pisąja, mogla w tłumac'le
niu słowa jego zmię,nić. Ostatecznie po
ciągnięto do odpowiedzialności karnej 
-oboje za poma wi.!!cnie sędi\iego .0 o'tronni
' czość. Sąd grod'zki skazał Jul)usza Gru
OJErta ha 4 miesiące arooztu i 500 zł 
!grzywny, a El~ Grubert na 1 miesią.c 
'aresztu i 100 zł grzywny. 

Ze sądu. Dnia 28 bm. w sądzie grodz
kim w ~czycy odbyła się rozprawa prze
ciwko prezełlowi Stronnictwa Narodowego 
w Gl'abowie n. G-uszczyńskiemu i M. Bu
d.z.ie z Lodzi z oskarżenia post. pol. w Gra
bow:e z art. 156 o nawolywanie do nie po
słuBzellBtwa władz. 081,arżonych brQonił 
adw Bloch. Jako świadkowiE. zeznawaU 
kom'endant posterunku w Gl'abowie przod. 
Iwański dwóch posterunkowych i dwóch 
mieszkańców Grabowa. Ci osta.tni zeznali 
t~ tak M. BUda jak i Gruszczyński nIe 
tylko że nie nawoływal do awa.ntur i do 
niepoołusteństwa. za.rządzeniom wład~, ale 
sami u,;pakajaJi ludność. Są.d oparł SIę na 
zeznaniach przodownika Iwańskiego i 
skazał obu 'po 1 mi esiącu aresztu, z za wie
szeniem '-:arv na. 2 lata. 

"tydowroka" lojalność". Corocznie z po
czątkiem roku p.·zeprowadzana jest przez 
w/adze skarbowe ogólna. kontrola. prted-
6i~bior8tw handlowych ! przemysłowych, 
mająca. na celu otwierdzenle. czy przedsię
biorstwa zaopatrzone są w patenty wlaści
wej kategorii, względnie czy wOJ:óle posia
dają. ono świadectwa przemysłowe. Cha
raktel'ys'tyczne 6E\ wyniki tegorocznej kon
troli. W tl'zech rejonach skarbowych na 
tetenie ŁodzI. gdzie wprawdzie ŻydZi po
siadają ponad 60 ptoc. ogól,nej Jiczbs: 

Do· KatoWic. Drugi pociąg popUlarny, przedsiębiorstw, stwierdzono 362 wypadkI 
który uruchomiony będzie do Kato~ ..... ic na posiadania patentów nizszej kategorii, z 
uroczystości .piętnastolecia. PowBtama Śla,- czego było 54 chrześcijan. Następnie ujaw
skiego odejdzIe ze stacii Łódź-Fabryczna niono 48 przedsiębiorstw prowadzonych 
dnia 2 maja o godz. 23.30 i przybędzie do bez patentu, przyczem. co j('st bardzo cha
Katowic dnia nastę'pn~go o godz. 5.55. Po- rakte.rystyczne we wszystkich wypadkach 
ciąg 'Powrotny ode.ld;lle z K~towic dni~ 4 bYli Z}-dzi wlaścicielami... 
maja o godz. 0.22 i przybędz:e do Łod~J o . 

Sprawa ta jest 8'pill)!dem rozwiązanego 
zebrania Str. Nar. w GraboWie w dniu 8 
marca r. b. Prócz pp. Budy i Gruszczyń
skiego w związku z tern zostało skazanych 
trzech członków Str. Nar. zarządu. na 7 
dni bezwzględnego aresztu i karę pienięż
ną. 

SYTUACJA STRA.lKOWA 
We fabryce Oser. Wczoraj wybuchł no

wy strajk o'kJ.pacyjny w fabryce firmy 
Oser, ul. Kilińsldego 222, z racji niehono
rowania umowy, obniżenia stawek plac 400 
robotników przerwało ,pracę i zajmuje 
mury fabryki. 

godz. 5.50. Cena biletu woble strQony Jest NOTU.lEMY 
wy~ą,.tkowo niska i wynosi zaledwie 8,10 zł I Lustracja. Specjalna kGmiBja warszaw
~m~e.Jsca numerowane). skie.i komisji kolejowej przll'ProwadzHa 

Ze Szkoły Rysunku, Malarstwa, Rzeźby dwudniowa, lUstrację gospooa~ki osobowej 
i Przemysłu Artystycznego Art, MaL Wac- zarządu lódzkiego węzła kolejowego. Wy
ława DobrowolSkiego w Lodzi. Sekretarjat niki lustracji .prze,kazano w formie proto
Sl.koly Rysunku, Malarstwa, Rze~by i kół\.! centralnym wladzom kolejowym. 
PrzemysIu Artystycznego Art. Mal. Wac
ława Dobrowol.skicgo w Łodzi - Wólczań. 
ska 35 przyjmuje zapisy uczniów I uczen
nic codziennie w godz. od 18 do 20. 

Z i:YCIA ORGANIZACYJ 
Z Polskie~o Tow. Turystyczno-Krajo· 

znawczego. \V n:iełlia,cu maju odbędą Bię 
następujące wycieczki: dnia 10 bm. d.o O
zorkowa i Budzynka, dn. 17 bm. do Siera
dza dnia 21 bm. <10 Szkolnego Og-rodu Bo
'!.anlcznego w Parku Żródliska, dnia 23/24 
bm. do KI·akowa. dnia 2t bm. do Mllcszel~ 
u lasów Wia,ćzyIitlkich, dn. 30, 31 i : czerw
ca w góry Święto'kl'zYBkie. Bliższ~ szcz~gó
ły w biurzo P. T. K. ul. Al. KOŚCiUszkI 1.1, 
we wtorki i piątki od 18-20 oraz w prasie 
IV dziale komunikatów, które podawane 
będą co tydzień o każdej kolejnej wyciecz
ee. W pią,tek, 1 b. m. o I'odz .. 20 p, prof. Jan 
Malik wygtosi odczyt ,,0 mektorych p.od~ .. 
niach mitolo.gicznych dawnych SlowIan , 
na który zaprasza się członków i sympaty
ków Towa.rzystwa. 

Z PolskiegO StudJum Teatralnego w Lo
dzI. Se.kretarjat Polskiego Studjum Tea
tralnego - Wólczańska 75, m. 11 (front. II 
piętro) przyjmuje zapi8Y kandydatów do 
zeE!polu ttlatralnego codziennie w gl)d):, od 
17 do 19. 

KRONIKA WYPADKÓW 
smiertelnY wypadek. przy ut. Zgier

skiej 164 uczeli gimnazjalny 13-letni Wal
demar Wied~, zamieszkaly przy uJ. ks. 
Brzóski 88 wyskakując z tramwaju pod
miejskiego. wpadł pod wagon, zdążaja,cy 
.sąsiednim torem, który szedł w przeciw
nym kierunku i zootal zabity na. miejscu. 

«RONlkA POLICY.lNA 
Pożar u Gejera. Onegdaj wybuchł we 

falli'yce Grjem przy ul. Piotrkowskiej 293 
poltar. Splonąl ~kl:td uesek i drzewa. Stra
ty materjalne si~gają 30 lysil!cy zlotych. 
Ślerlztwo trwa. 

Fałszywe leje rumuńskie, Otltatnio w 
obiegu ukazaly się fal.,zywe banknoty ru
mUl1skie 100 i 2:50 lei. Falsyfikaty kursują 
wyll\cznie na giełdach 'pokątnych. Zarzą
dzone zostaly obserwacje policyjne, dla 
ujawnienia kolporterów. (k) 

KRONIKA SĄDOWA 
Za pomaWianie Sędziego o stronniczość. 

Przed /:lądem grodzkim w Łodzi odpowia · 
adł 48-letni Juljusz Grułiert, obywatel nie
omieoki, właściciel domu przy ul. Zerom
skiego 103, or8Z jego córka 20-letnia Ela. 
W dniu 20 grudnia 1935 r. Grubert wy· 

U Ralsmanna. W fabryce poi1czoch Reis
ma'hna przy ul. Matejki 9 z racji niewypla
cenia zarobków 80 robotników przerwało 
pracę i okupuje mury fabryczne. Inspektor 
'Pracy wyznaczył konferencję na dzien 2 
b. m. 

Przed ustaleniem warunków pracy w 
przemyŚle budowlanym. Zgodnie z ustalo
nym planem, organiz.acje zawodowe robot
ników budowlanych, tudzież organizacje 
przedsiębiorców budOWlanYCh (cechy) de
legowały swych przedstawicieli IV cha
rakterze ławni!{ów do specjalnej komisji 
rozjemczej powołane.i dla w)-dania orze
czenia i rozstrzygnięcia sporu o place IV 
przemyśle budowlanym. Obecnie przj"go
towanin do ustalenia. skladu komisji r02-
jcmcZI'j zOBta1v zakoflczone i w dniach 
najbli~cSzych ma się odhyć posiedzenie 
wstępne, tRk że naj dalej do 15 maja r. b. 
7.oc>tana, ustalone ca).kowicie \,·a.runki u
mowne dla przemysłu budowła,nego. co 
zakończy spór, jaki w tym przemyśle na 
ile płac trwa1 od dłuższego czasu. (k) 

We fabryce "Napęd". W dniu wczo.raj
szym w fabryce wyrobów powroźniczych 
"Napęd" przy ul. Napiórkows,kiego 12, za
trudniający okolo 300 robotników, wybuchł 
strajk okupacyjny. Fabrykę od wezoraj 
okupuje ok. 160 ludzi. Przyczyną strajku 
było nieuznanie ,przez włMizę firmy wy
branych przez robotni,ków delegatów i ni
skie płaco, jakie stosowane są w tej firmie. 
Większa część robotni,ków zarabia na. go
dzinę 3i do 40 groszy. Strajkujący robotni-

cy zwrócili się za pośrednictwem związku 
zawodowego "Praca Polska" do in.spekto
ratu pracy o interwencję. Straj'k w dal:
szym ciQ,gu trwa. 

U Treninga. Wybuchł strajk okup~cyj .. 
ny we fabryce wyrobów welnianych l ba" 
wełnianych Treninga (ul. Zakątna 39/41). 
Fabryka ta zatrudnia na 3 zmiany ok~ło 
800 robotników. Onegdaj fabrykant wYWJe
sił na salach zawiadomienie, że obrY''''a 
się robotnikom stawki o blisko .~O pro? 
Robotnicy oczywiście na ·taką obniżkę me 
moO'li się zgodzić i postanowili o'kupować 
fab~ykę aż 'do czasu anulowania przez za
rzą.d fabrY1;:i krzywdzących ich w najwyż
szym stopniu zarządzen. Delegacja. robot· 
ników zawiad·omiła już o zatargu wspek
torat pracy, której będzie się starał spra
wę wyjaśnić. W tej chwili fabrykę Tre
ninga okupuje ok. 800 robotn1ków. 

Strajk 1500 ludzi. Konferencja w inspek
toracie pracy w sprawie załatwienia ~rwa
jQ,cego od 4 tygodni strajku o·kupacYjllego 
w 14 fabrykach tasiemek, gdzie w mura.ch 
'Przebywa 1.500 robotnik~w . doprow~dzJła. 
do częściowego IPoroZUmlen!a. Spodzlew~
ne jest w bieźącym tygodmu zakonczeme 
strajku. 

U Demala. W fabryce klejone,k i dykt. 
.w falbryce DeIIIlal przy ul. Naftowej nr. ~, 
wybuchł strajk okupacyjny 200 robotm
M'W, któfZY wskazują, że zaro~ki ~c~ zo" 
Btały znizone do 1,50 zl z 2 zł dZlenme l do
ol11a>gają się podwyższenia plac o pelne 100 
Iproc. - Podobny strajk okupacyjny roz-
1P0czę.Ji robotnicy Zgierskiej Fabryki Kle
donek. Odbyte konf.erencje nie dały wy
!niku. 

Porozumienie. Na odbytej 'Wczoraj 
\konferencj.i w spr&<wie zawarcia umowy 
!Zbiorowej dla rob o tn ilk ów ukła.dają..cy~h 
Iposadzl{i zdolano uzyskać pW"o'zUmleIl1e 
11 ustalono umowne warunki pracy i płac 
lIla okres l-roc.zny. 

KRONIKA SPORTOWA 
Pierwszy krok kolarski. W dniu 9 Maja. 

!ZOstanie rozegrany na dystansie 2;) klm. 
wyścig kolarski 'P. n . .,Pierwsz'- krok ko
Ilar."ki". Start przy uJ. Brz8'zińskiej o go
dzinie 15. :':apisy do wyścigu o godz. 14 na. 
starcie. 

Trener tennisowy w ŁodzL W maju br. 
przyjeżdża do Łodzi trener Objazdowy Pol
skieO'o Związku Lawn-Tennisow6go p. Ja
Sil1.ski który w ciągu kilku tygodni będzie 
trenowal zawodników klubów lódzkich. P. 
Jasil'ski joot zawodowym trenerem P. Z. 
L. T. i przez dłuższy czas przebywał w A~
glji, gdzie zapoznal się ~e stylem .gry naj' 
lepszych tenniBi8t6w ŚWIata. PrzYJaź~ tre
nera do Łodzi, niewą,tpliwie wplyme na 
podniesienie się klasy naszych tennili!i
stów 1ódzkich. 

Kolarze w niebieskich krzyżach, W myśl' 
rozporzo,dzenia Pana Prezydenta Rzeczy~ 
pospolitej z dnia 1 września 1927, prawo u~ 
tywania znaku czerwonego krzyża przy
siuguj-e tylko wlad'zom sanitarnym woj
skowym, oraz P. C. K. w wypadkach sta
tutem okl'eślo.nych. Wobec powyższego na
czelne wladze kolarskie zwróciły u wagę 
swoim czlonkom, że na zawodach lub na 
wycieczkach, kolarze mogą WY8tępować w 
roli sanitariuszów w bia1ych o'Paskach na 
ramieniu. lecz tylko z niebieskim krzy
żem. 

FesHwal sportowy. W dniu 3 Maja na 
boisku I. K. P. odbędzie się wielka impreza. 
sportowa w lekkiej atłetyce i grach spór, 
towych. Njawięcej interesującą konkuren
cją zawodów będzie turniej siatkówki i ko. 
szykówki o wędrowną. nagrodę, rozgrywa-, 
ną przez dżiewczęta zrzeszone w I. ~. ~. 
Poza tern program zawodów ,przeWIdUJe 
Azczypiorniaka, hazenę mistrzowską i wie
le innych imprez sportowych. Początek za
wodów o godz. 15.30, boisko przy ul. Ogro" 
dowej. 

N a Slreb.rł'lym, el~.ranie 

"Zaczęło się od pocałunku" 
Kino Capitol 

"Zaczęło się od pocałunku", a rzczywi
ście skończyło się na małżeństwie. Tym 
razem Van Dyee wyreżyserował, zresztą, 
jak zwykle świetnie naiwną, amerykal1s.ką 
historyjkę o córce miljonel'a i ubogim, ale 
szlachetnym ml"ldzieńcu. Zaczęło się od 
pocalunku na jednej z greckich wysp, a 
skończyło się na FiIte Avcnue w New 
Yorku ... Mimo naiwnej fabuly, pOGzczegól:
na sceny wypadły świetnie - a więc pier
wsza kłótnia przy spotkaniu, druga kłót. 
nia w czasie 1'lierwBze.l wizyty, trzecia klót
nai bezpo~-ednio przed ślubem i ostatnia., 
zakończona pocałunkiem w czasie Ul:'OCZy
Blości ślubne.i. 

Główną rolę gra Joan Cl'awfOl'dt, lecz 
jcs7.cze lepsu\ od niej .iest artystka, grają
ca rolę babki . Jcst to typ bogatej me.gery, 
wlaścicielki grUbego pakietu akcyj, trzy
mającej pod grozą biuro, calą rodzinę i 
Ivogóle Wl'>zy,;lkich, którzy z jej dolarowa, 
ekl'\celt'ncją ma.ią do czynienia. Film ten 
jcst doskonałym przykladem, co dobry re
żyser potrafi zrobić z marnego scenarjusza 
- widz zapomina o naiwnościach, świet
nie się bawiąc. 

Naclprogram daje nam okazję raz wresz
cie do pochwalenia Pata. - Re'Portaż fil
mowy z .,Kresowego Morza" Naroczy jest 
naprawdę nieprzeciętny. Tak dobrych ma
larsko zdjęć nie spotykamy zbyt często na
wet w zagranicznych fi,lmach. Ten krótko
metratowy film śmiało może być wysłany 
zagranicę i naprawdę spelni rolę propa
gandową I polskiej twórczości filmowej L 
.polskiego kra iobrazu. 



'Sfrona R = ORĘDOWNIK', soDota, ania 2 maja 1936 . = Numer 1~ 

Skłild Fabryczny BR. lllSlńslł1 MEBLE 
Lódź. ul. 11 Listopada 5 

W środe. dnia 29 kwietnia 1036 r. o godz. 18. !l1l1aN 
opatrzony Sa kra menta m i św. . przeżyws<zy l ",t 57. mój 
najllkochańszy i troskli.wy mąż. ojciec, brat i szwa· 
gier. ś. p. z 13 418 

poleca: wełny, iedwabie. białe pł6tna. lniane pł6tna, firanki, pończochy, 

rekawłczkł, skarpetki, skład zaopatrzon" w na.inowsze modne mater.iały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

stolarskie i tapicerskie po ce
nach przystępnych poleca 
R. Korczak t6di, Nawrot 23 
tel. 143-1-ł Daw. Piotrkowska 101 

~arcin Gajewski 
Pogrzeb odbęozie się w sobotę. 2 maja o godz. 9.30 

z domu żaloby w Janikowie na cmentaJl'lz plłlrafjalny 
w Kicinie. 

W smutku pogrążona 

Janikowo, dnia 30. 4. 1936. żona i synowie. 

n 8458 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 •................. _ .. 
= G~ irRES'TEL Chrześcijański Dom Odzle2oCIJ9 

'W ŁODZI przy ul. 11 Listopada 20, lelef. 120-12 
Na sezon wiosenny poleca 

Wiedz o tem. że MARECKIEGO cukierki nie reklama. 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywają coraz to 

. większe szeregi konsumentów. i Piotrkowska 84 Ł6dź, Piotrkowska 84 
telefon 121·67 

Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panow • .: 
Materiały na palta i kostiumy damskie. 

PALTA - UBRANIA MĘSKIE - CHŁOPIĘCE 
oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 

Ceny niskie Dg 9&~O Wykonanie solidne 

Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, 'w. Wojciech 28. 
nI( 8769/70 11111111111111111111111111111111111111111111111111111/11/111111111111111/11/1111111111111111111111111111/1111111111111111111111111IIIIlIIlIIlIIlIlIlIIlIlIIllIIIIlIlIIIIlIIllIIlIIlIIlIIIIIIIIIlIIlIlIIlIIlIIlIlIIlIIlIIlIlIIlIUmllllmlDlIlIUn 

a •••••••• w ••••••••••• 

Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 grOl'!lzy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ofert)' naprzykład; s 1692&, n I~ d 1_ 

dalsze "łowo 10 grOl'!lzy, & licLb - jedno słowo, 1 t. d.. >= 1 ełOWG. 
l, w, S, a - katd. stanowi 1 słowo. Jedno O8ło- Drobne ogt06r.enia w dnI ~. pn;)'~ 
umIe nIe moi. przekracr.ać 100 .łów. wtem Ogł06zenła wśród drobnych: 1·lamowy mlllmetr 30 groszy. .. , do codz. 10,so. w .()})oły l dni prndWt __ 

CI nagłówkowych. t~n. przyjmuje .ilł do godz. 10,1.5. 

I[ L DOli! II" -p ARCELE li 
Dom 

pietrowy piekarnią drogerją -
rzetnictwem, cena 26 000. wpłaty 
15 000 złotych. Bloch, Poznań. 
Aleje Marcinkowskiego 15. 

zd 39 350 

Domek 
wolny od stempla składem ogro
dem bez długu sprzedam tanio. 
Nowak, Poznali, Dębiec, Brzo· 
zowa 19. zd 39 610 

Belki 
ka.ntówke. łaty. t;,z;aló.vke Doleca· 
ja k()rz;Y6true Młyny l Tltrtaki 
De<bie.nko. P. Steszew telefon 6. 

zn 313.59 

60 
mórg przy Poznaniu nadaje się 
na ogrodnictwo, dobra komunio 
kacja sprzedam. ..Włościanin". 
Poznań, Nowa 11. zd 39 667 

1[,.11 •• _ .. K~Ui!iP .. NiiiiA __ ]I 
Plac 

Piekarnię 
przepisowa, dobrem polozeniu 
zaraz sprzedam. Tygodniowy 
wypiek 30 worków. Kajetan Ra· 
fiński, Fordon. zd 39 819 400/500 m' w cenrrum millBta za 

~otów.ke kup,ie. Pośrednicy wv-
Gospodarstwo kluczeru. ZJrJ06wn,ia Ekepozytu.r& 

80 morgowe przy Szamotułach. Kudara Poznań6kie!lo Gdynia. 
zabudowaniem, inwentarzami, _____ .!;n~~:...!1.::.0..::3:::.92=-___ _ 
cena 17500. \Vasilewski. Radzyń Pl' ekarnl' ę 
I'-oczta Kaźmierz, :Szamotuły. _. 
Znaczek. zd 39766 orzepillOwa z domem kupie DO' 

średnicy wy,kluczeni Edwa.!"d 
Gospodarstwo Skład K'IZm:ers.ki Dabrowa Cr,elmińska 

170 mórg przy Poznaniu. inwen· kolonialny w dużej wsi kościelne; [)ow. Chelmno Pomorze. 
R. Barcikowski S. A. Poznali tarzem sprzedam korzystnie. - z ·powodu obiecia l:06oodarstwa ..... _, •• n.I1: .. 1.0 .. 0I2•1 ___ 

IIIII
_ 

,,\Vłościanin". Poznań, Nowa 11. tanio enrzedam. AlI'etIltura Ore' 
Dom ,t ._e_Ie_fo_n_5_9_.7_1_. _____ z_d_3_9_6_68., downika. Szamotuly. nl! 10592 • 18. DZIERtA WY _ • n~ f!76-5~ 

masywny dwupokojowy ogrodem Go d t p' k i P ed t wf ł U 
kościelnej wsi bez hipotek 1200 Mleczarnia spo ars wo 100 le I;lr~ rz s a c e 
~~rl~k~: Poznań, plac Szat3e9żY671~ dobrze prosperująca. składem ~~n:, ók~'mpO?et~ie~\~~nf~~~. Lze~ huraczanycp blisko Poznania _ ()u~m ~~Iem dZie!"zad'Y'9 ~ferty dom~krąznyc~. tylko chrześcij!fll. 

Dom 
masywny wolny od stempla 2". 
mor~i ogrodu przy Poznaniu. 
koścIele, 26 OOO,~ Bartkowiak. 
Dopiewo, Poznań. zd 39 747 

Willa 
dom 4~ ookoje kuchnia bez dłu· 
ilU MOoo. Rataiczak Poznań Świe· 
t06ławska 12 (.JpzI';"ka.). 

ul 3!l 838 

Dom 
nowy Poznaniu, dwa obszerne 
pokoje, kuchnia, ogrodem, cena 
5 800\- Dom Zleceń, Pozna!,\.I. ul. 
Szko na 12. zd illI 877 
(j 

Dom 
nowy Poznaniu składem warto~ć 
160UO.- za 9000.- sQieszni.e 
sprzeda Dom Zleceń, Poznano 
t'zkolna 12. zdg 39 878 

Dom 
nowy Poznaniu składem dużym 
Ill?rodem, amortyzacja dlugolet· 
nią tanio sprzeda Dom Zlecell. 
[',)znań, Szkolna 12. zd 39 879 

Dom 
z ogrodem w mieście sprzedam 
1200 zł. Szulc, Ostroróg, Wodo 
na pow. Szamotuly. zd 39113 

Kawaler 
t>Osiada iacy wa rszta t mechanicz· 
nv ' j rarliotpchniczy. mistrz. lat 2'7. 
n-~ys.tO.inY po;;;zuku;e żony z I({\

tó",ka 8-10 tv,s. Z'?loszen.ia AlZ:en· 
cja Oredownika Sieraków n/W. 

n~ 10589 

1[." .... S .. PiiiRiiiiZEiiliD.AiiiitiiiiE-.lI 

Lustra 
szyby okienne. szklenie budowli. 
Mistrz szklarski Jan Candryk -
Lód?. Al. Kościuszki 38, telefon 
1 ~9·03.· ng 9 636 

Gospodarstwo 
67 mór~. budynki w d~brvm stQ· 
nie. ziemia p-'zenna. ŻVWY. ma . 
tWY inwentarz. cena 14 tys .. w 
tern 8 tys. hiooteki zaraz na 
sprzedaz. - GdE'czyk. WieLk:e 
ChrzYP&ko 'Pow. Miedzychód. 

nI? 101J9O 

masła. nabiału. dobrej okolicy 20000, wplaty 14000 zł sprzedam ~abudowama f:!1a~ywne. bogate rę owm , Poznan z 3 13 penSJ3. jlrOWizJa roz~owszechmać 
mlecznej sprzedam korzystnie. Inwentarze obJeCie 4000 Staw kaw,! .Rio·Rita". Polski Prze-
"Włościanin" Poznań. Nowa 11 Pośreonictwo: Kempa, I .. eszno. k' P . ń I S'" k: 29 mysI, :Łódź, Kilińskiego 180. 

zd 39 669 Piłsudskiego 2. P 4322·54.49U ~ó\;. ozna. p ac ap~az;91~i6 pszennych uuudowaniami nad· zd 39 312 

Sprzedam Samochód Dzierżawy 
Ford 29. szcścioosobowy sprzE" Doszukuje 70~100 mórlr btlz in' 
dam względnie zamiC'nię na wen tarza. AlI'enci wykluczeni. -
mniejszy. dopłace ~otówkQ. Rut- Z!?I<>szenia a!?enc'a Oredownika 
kowski. Poznań. Szkolna 12 - Oborniki. Czamkow .. ·ka. 

kompletnemi inwentarzami przy 
mieście powiatowym. objęcie 800 h ni 
StawRki. Poznań, plac SapieżYlt- Bona-Wyc owawczy 

zakład fryzjerski damsko - mę' 
ski spowodu nagłęgo wyjazdu. 
Oferty Orędownik. Poznań 

ski 10 b. zd 39678 

zd 39 581 m. 4. zrl :19 876 ______ n::.!?:.....;1:.:.0:.:.~;;;)8:.:.· ____ _ 

ootrzeooa zaraz. Z!ll~zenia z DO
Ja lIiE'm pretenllii. oOlPi"-eIll świa
dectw. fot<Hrrafia. kierować ElDt
OOT,ytu·ra Ku.riera Poznańsk·ie.ro 
Gdyn.ia. rur 10 :JOl 

G d t MI K 'nię O!lr06zenia do 30 ełów dla poezo· OSpO ars wo yn uz kuiac:vch ['():;a<')y w tej ruoryce 
50 buraczanych, budynki ma· wodny gospodarstwem powiat VI' bezkonkul'pncyjnpj okolicy ()bliczamy po ied'nei trl,eciei cen;e 
sywne, inwentarz 8 - 10000,- Poznań. lukratywna okolIr'3 wydziel'żawip samotnE'tnu z wła· 

Uczeń 
sprzeda Bronislaw PędziJlski. - sprzedam. Dobra lokata pienie· Ruemi naJ'z~dziami. \\'Illenty ślu· drobnych stolarski z utrzymaniem może 

się zgłosić. Edmund Kmiećko
wiak, mistrz stolarski, Stęsze .... 

Murowana Goślina, Pozuallska dzy. ,,\Vłościanin". PoznalI. No· sarek. Krzywili. Hynck 2. 
15. zd 39 626 wa 11. 'lO 3n !i(\/l zcl 39 768 Złotnik 

OGÓLNOPOLSKIE 
Sobota. 2 maia. 

Kraków - 12.15 NoC' Mai(}wa" 
- Rim5kii - Korsakowa (olytv): 

Sobota. % maia. 13.15 polud'n. konce.rt pooul. .. 
płyt: 14.05 'Die:lni maiowe z W'.-

6,30 aud, poranna: 1?03 dzien· ty Mariackiei: 14.:111 \1twOI'Y F-. 
nik: 12.25 koncert orko kameralnei JJiszta !': ph·t: 15.20 !lierda z 'V.wy 
z Wilna: 13.10 chwilka ~o~.pod'Lr· 17.45 z życia literacko·kulturalnp· 
6tl'l"·a dcymowe~o: 15.00 .. Przyia - lrO: 18.55 muzyb z ,p lyt: 111.00 
cielska u,<ługa" - no\\-ela: 15.1ii ooezie Cypriana Norw.ida: 22.00 
nasz handel morski: 15.3{) zę<;oół "Zabawa orzy I(lośnibch radio· 
Niny Mallskiej: 16.05 lekcia j. wnlt·, (płyty). 
fralicuskie~o: 16.20 _.Woda" - Sohota. % maja. 
sruchown6'ko d,la nzieci: 16.50 rec. 
fortepianowy: 17.15 arie i ;pie~[\i Lwów - iZ.15 ,orze1?1. wydaw· 
w wyk. P. Matia6iaka: 17.35 .. R,)· nictw: 13.15 Koncert ż:\'czeli z ,olyt 
la t. zw. i.ntel.i.!?encii w kult.urze 14.30 mnzvka rin-strumplltalna w 
sroclow~<ka": 18.00 tr. n,ilbożeli- IVY~. ~ol.i6t6\V (nly(,:): lii.:W lri~:J~ 
stwa z 06trci Bramy' 19.30 s.nor!: ~ \~ ·WY. 17.45 o.dcz~t. "Jtltrz~l .. ~.' 
19.45 'POlr. aktuallTla: 20.00 "W;o. ""'I~tO Katedry LwowskIeJ: 
czór serooad" '" wyk. ""'i'. Jednr- 19.0a ID1lZyka IE'kka z n/rt: 22.00 
iow6lciej i chóru soli/ltów pn" muzyka ta.neczna (o/ylv). 
kon6erwaŁ()r.ium P. T. M . Lv.'Ów: . 
20,45 dziennik: 20.55 ohrazki z , Sobota. 2 maJIł. 
P,,16ki W:~'lórczesne,i: 21.00 Rud.' J.,ódz -12.15 .. Fa.ntazia w·,chud 
dla Polak6w za~ranic~: .. Młoilzież n ia" (,płyty): 13.15 .Z oio<,enek 
pol6ka pO.7Jna,ie swój krai": 21.30 ,hi a dunia" (ołyty): 14.25 ~iełd~: 
.. Uśmiech Poznania"p. t ... W I?ó' 14.30 IPlyty z 'V-Wy: 15.20 l!'il'lila 
re. w .e:óre miły bracie" aud. J. z 'V-wy: 17.45 POl!. I?o ... pod.: .. M~
Gerżab'ka: 23.05 konce"t 01"k,iest~y ;:zyna uciekła z Lorl,,;": 18.55 fan· 
P. R. po.!l dyr. O. Stra6ZYllSkiel(o tazia z plvt: 22.00 muzyka ta-
z u.dz. I. Ga.de;6kiej (so'Pr.) necz.na z 'Ilłvt. 

KRA OWE 
Sobota. 2 maja. 

Warszawa - 12.15 przel!'lad 
prasy To]:n. Z Wil'Jla: 14.30 .śoie· 
waC'zki koloraturowe (oplyoty): 
15.20 gif'tda: 17.45 przelrl. wydaw· 
n.ictw: 22,00 utwo.ry kOJlcert. na 
flet i sak.sooo.n (,płyty). 

Sobota. ! maja. 

Sobota. 2 maja. 
Toru6 - 12,15 z op ... Pajac~·' 

Leoncsval1o (płyty): 13.15 mn· 
zyka lekka z plvt: 14.00 orkil'C~.trv 
iso1iści (.orvtv): 15.20 !liei<la J kom. 
oŻelrla.rs.ki: 18.55 DO~. r. :!'ion.: .. '1\). 
. ruń6ka !lwaoo·;a narodowa": 111.05 
jazz forteroi·a.nowy (,plyty): 22.00 
mu.zy.ka ,trunecmla z .płyt, 

n 9787 z karta rzemieślnicza przYJmIe 
posade. Oferty ekspozytura Orę- --------------
downika, Grudziadz. Groblowa 5 Obuwnika 

ng 10 580 

400,-
kauej; dam za stal~ o06ade i.n· 

.. Świeży powipw" - koncert orko kasenta. woznelro Inb mal(azyn,e' 
18.15 Bruksela franc. i Mona' r'l. Zd. Al!'enc;a Oredownika 
cłdum ... \Viosenna widzanka me· Kościan. nil' 10 ;;S6 
lorly;" . 

19.00 Sztutlrart. '!-fllz\'ka tanecz· Pomocpik 

gotówką 100 zł wydoskonale 
pierwszorzędnej szytej praq w 
mojej pracowni Poznań'. OfertJ" 
Orędownik, Poznań zd iJg 621 

Młodszy 
czeladnik piekarski zaraz po
trzebny. Kubera, Krosno, poczta 
Mosina. zd 39 818 

n~. Kiinilrswu~t ... Gra knnf'!~ rzeźnicki starszy z kartĄ rze· 
V"·sw!wwa". Berlin ... Królo'\'3 mieślllirz~. zmieni posade. miej· 
Maja" p~stol'~/ka Glurka. scowość obojętna. ł,askawe zglo· 
19.10 Królewiec. SOl1a '3 !' io.·~lln3 ,~enia .Agentura Orędownika - Czeladnik 
Reethnvel1~. H.lli AnlrlJa IReJ,(. KrZY\vlń. zd 39 769 .. 
Pron.) Mllzyka ta,n~C7.Cl3. RYIl'Il. kraWieckI na war~ztat zara!,!, ~ 
\\'''''0.1" \\·iN'zór. 19.5(1 "';edeń"1[ ~ t~zebny. Zgl~szenJa ~mudzlJl;l!kl, 
RE'l'ital fortem. M. Mllcnza. Pra. 27. WOLNE POSADY J oznań, Aleje Marcrnkow8kI~gQ 
/la. Muzy!'- Irkka. 19.40 Ang}ja 3 b. zd 3g 858 
(Xat. Progr.) Koncert r.arl;oork. 

20.0(1 Radio Paris. "No.kturny 
IV WYK. kwartetu wokalnego. 
20.10 Pra!!c .. :\farJaOle Duharv" 
- otJPrl'tka :\f.i l1necke:·a-:\-fnrkphp· 
na. Królewiec. 'V;il'lki koncrrt 7.". 
rzeli. Oslo Kon('prt popula 1'11<. 
Rerlin. 'Vp'ola "'iazunka m~1.)· 
rlyi. Monachium. OnereLka. Ham· 
bur/l. ". e-<ołv wieC7.ór. Kolonia. 
"Dziś talir7.~·my". 211.2ii \Viedeń. 
.. Film dźwiekowy. t3·11·; PC j oPe' 
rE'tka" ra rl.iooot~o.u ni uk· . 
Hruhyclro. 241.30 AnJ!łja (ReI!. 
PrOl!r.) Muzyka tanpl'7.na. 20.35 
Mediolan ... Bal maskow," - ()IPe· 
ar Vt>rdic!!o. 

21.10 Rzym. KOJlcetr symf<micz' 
n:\'. 

22.00 Srłollllolm. Muzyka ta· 
neczna. 2"2.10 \Viedeń. Reri'al 
skrzypcmvy. 22.2ll BudaIleszt. Mu
zyka cYl?ań;.,ka. 22.3{) Strasbnr/l. 
Mnzyka ta.neC2na. Kiinigswust. 
.. Nocna m'UzYc.z,'ka". 'Vrocław . 
Muzyka taneczna. H. Ostrawa. 
Muzyka lekka. Lipsk. ..A j'utro 
n'eouziela" - wif'l.ki kOOlcert roz
rnvkowy. AngUa (ReI:. Pron.) 
:Muzyka tal.e~7,na. 22.45 Hambur2 
.. Dzi·~ tSI1czymy". 

Pomocnik 
fryzjerskI. dobra sila na stałe 
potrzpbny zaraz. 'Warunki z fo· 
tografja: M. Makiela, Ostrze· 
szóW. zd 39 276 

Poszukuj, 
oil zaraz malarza do trumien. 
KnŚcielski. Tarnowskie GÓ!7

i Gliwicka 27. zd 3982: 

Humor zagraniczny 

'mo' • , Katowiee - 12.15 odczyt: .. Zna-
.D.UZnlę czenie .p<>'WstańI!'6rnoiilas1kich w 

PROPONUJEMY . ~'. 
LAMPOWICZOM ' .. 23.00 Monacllium. "Taniec 

W.iOOilY". K ilnigswHs I. .. P,ro-sim v 
do tańca". \Vicdeń. Muzyka ta· 
npC2na. Blldaoeszt. Koncprt or' 
kie.<trov.·y. 23.10 Bruksela franc. 
:\{uzyka ta npczna. 23.15 Rzym. 

H mór~ SWWOOIl limierci zaraz h·ierarch,ii 'f)oll.·k'ich 'l"uchów z.broi· 
·),jd:r.icrnawie. Dowód wy,iazd. - nych": 1315 i 13.45 muzyka Ipkka 
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5) 'dopIero co otrzYll1Ane plenfQ.dze. 
" To zapGW'nYcnle powrooflo reslaura;. Ravenouillet śledził oczyma Pio'tta 
torowi wYraz zupełnego zadowolenia. Landry; a zobaczywszy: ostatnie. poru.. 
, Piotr LancLry, nie majQiC innego szenie, spytał: 
punktu wyjścia, zabrał siQ do speł'nie- - Zapłacono! 
nia żę,dań oszusta. - Nie mam ni,e do żądanIa -- Od· 

Zbliżył się do bUdowniczego ! 1'1).. powiedział WłMciciel zakładu. 
mienią.c się ze. wstydu, szepnQ.ł mu do -- Bogu dzię<k1.;; i Mój dobry Plo-. 
ucha: trze Landry, daj mi twój &dres, wstQ.-

- Pąnie Raymond, czy nIe byłbyś pię jutro rano do ciebie i zwrócę tł 
łaskaw dać mi pięćdziesią.t franków małą. bagatelkę. 
zaUe.zki, które sobie potrę.eisz przy Cieśla wzruszYł ramionami I nie 
obliczaniu się ze mną. w przyszł, sobo. nie odpowiedział. 
tę? •• • - J8Jk ci się podoba - odpowie· 

- Tak ł - za,wołał budowmezy - dział - uiszczę się w inny sposób ... 
a więc znacie tego łajdaka'l Wrzucę w skarbonkę dla biednych te 

.- Na nieszozęście znam!.. pieniądze, któremi ty gardzi~z! .. ' 
-- I chcecie za niego zapłaeić! .. , - Do usług waszych panowie .•• 
- Muszę koniecznie. o; • Panny za mnę,. 
- Strzeżcie się, Piotrze Landry, la Ravenouillet wybiegł na schody. a 

znajomość wcale nie Przynosi ci za,. za nim jego godne towa.rzyszkl 
szczytu. Albo ja jestem kiep. niezdollllY lesz.cze nie stanęli na ostatnim 
sądzić po fizjognomji, albo ten jego· stopniu, kiedy jeden z kelnerów wy
mość jest łotrem z pod ciemnej gwia,.. biegł pędem z gabinetu. który przed 
zdy • •• ehwilą szanowna trójoca zajmowała, z 

- la to a2l nadto dobrze Wiem... całego gardła wołając: 
'- Wierz'cie mi, Piotrze Land'l"Y, - Łapaj! ... N a pomoc, złodziej! . i. 

przestańcie się opiekować tym dym trzmaj,cie z!odzieja!.;. 
człowiekiem. Pozwólcie, nieeh go za· Jak tylko ten alarmujący hałas dał 
prowadzę. do kozy, on na nię. zasłużył, si~ słyszeć na dole, rozpoczęła. się wal
to będzie sprawiedliwe... . ka. mjędzy Ravenouilletem i tymi, kt6. 

- JabY'tn sobie tego bardzo tyezył, rzy go puścić nie chcieli. W kilka mi· 
PMrl'e Raymond - westchną.ł cieśla. - nut z wielkim triumfem siłę. wprowa. 
na. nieszczęście jest to niemożliwe. dzono zręcznego łotra. 

- W takim razie macie pięćdzIe. Pienił się ze złości, lewe oko miał 
, sią.t franków, pożyczam ei je z eałego mocno podbite ... ledna poła nowego 

. 8~~a., ale wolałbym je pożyczyć na surduta niebieskiego była rozdarta. za. 
kaMę. inną rzecz. maszysty węzeł krawata. znikł zupeł-
. - Dziękuję, panIe Raymond .•. 'est I nie. 
to prawdziwa przysłUga, jaką. mi odda.. Dwóch policjantów trzymało go za 
jesz w tej chwili. kołnierz. ' 

Ojciec DYZi wrpył restauratorowi 

---~ zaJście, które odsłonHo rąbek taijemnicy Płot'ra landry 
RavenouilIet, jak to już powiedzie

' Uśmy, pienił się ze złości, a. prawdę 
powIedziawszy, przerażają.ca bladość 
Piotra Landry również straszne robiła 
wraięnie. jak wściekłość R&venouiI. 

, leta.. 
: ,. Łotr driał nerw()Wo, chciał jeszcze 
spróbować swojej czelności i wy'krzyk. 

.nQ.ł głosem Btanowczym: 
. , ' - , Co u djabła! ••. ezy tu kpłQ. ze 

, ,mnie'_. Ten złośliwy ż.a.rt długo jeszoze 
.bQdzie trwał'l Oburzenie bierze górę 
nad moją. dobrocią. i nakoniee będ~ 
zmuszony podać na was skargę. 

','. Ten uda.ny gniew i te pogróżki nie 
'zaimponowały wcale kelnerowi, kt6ry 
W6zczą.ł cały ten ala.rm. 

- Nie ,słuchajcie go, - zawoła.} ten· 
ti:e, pokazuję,e ' pięść Ravenouilletowi 
- nie słuchajcie go. '. to złodzieJ! .. , 

'- Złodziej! • .• ja!,. I ;- wreszczał 
łotr - cóżem ukrad1 'l ••• upow8.ż.niam 
was do powiedzenia. wyraźnie, com u~ 
kll"adł'l • H 

Wszystko, to odbyło 8r~ z nybko. 
ści" tak gwałtownę., że restaurator nie 
miał sam ezasu dowiedzieć si,~ G eo 
idzie. Zwrócił się więc do oekarŻ8jące. 
go kelnera i ~a'Pytał: . 

,.... Co on Ulkradł. 
-- 'lhy srebrne nalkry'cia:, prosz~ 

pa.na. 
- Czy jeste§ tego pewny! 
- Ma się rozumieć! 
- To fałsz - krzykną.ł Ravenouil-

lel głOlSem cora,,; piskliwszym. - Ja je. 
stem uczciwy ezł<1Wiek, n'iezdolnym u· 
:k:raść muszce skrzydełka!.;; Wreszcie 
powinniście znać ilość w.a,gz~go sre
bra restaUll"acyjnego ;. • policzcie je, 
policzcie, natychmiast, a przekonacie 
się, że wam '.nic nie brakuje. , • 

- Istotnie, to dobra myśl - rzekI 
właściciel zakładu, zaChwiany trochę 

, tak wielką. zuchwalościę. łotra.. - Nic 
nie przeszkadza, żeby policzyć srebro. 

- Niema potrzeby, prosz~ pana -
Cldpowiedział kelner, wyciągaję,c z kie. 
szeni .swego fartucha trzy łyżki i trzy 
widelce nowe, świecące i poka.zuję,e je 
wg.zystkim - nie jestem taki głupi, 

, śledziłem tego złodzieja i zauważyłem 
, jegO trick. 

- Co to jest 't - ~awołał restaurator, 
oglądając łyżki i widelce przedstawia. 

, ne pTzez kelnera. ' 
- To jest, pro.szę pana, sprawka 

tego nędznika... trzy nakrYeia z fał· 
,szywego- srebra zostawił , na stole w 

brudnych talerzach, ażeby przy sprzą· 
taniu nie spostrzeżono. się ... na szczę
ście mam dobry wzrok... a przytem 
nie miałem dosyć zaufania .. , praw· 
dziwe nakryCie z prawdziwego srebra, 
znaczone panskiemi cyframi. są. w 
skarpetkach łotra i założyłbym się 
chętnie () trzydzieści sous, że , je znaj. 
dżiemy w tej chwili, szukając tam. 
gdzie je wskazałem. 

- Jestem zdradzony! - pomy~lał 
sobie RavenouiIlet - zuchwałość na 
nic 6ię już nie przyda! Trzeba zmienić 
ton ... trzeba spróbować rozczulenia .. , 

Ruchoma fizjognomja tego nikczem· 
nego łajdaka przyjęła w tej chwili wy· 
raz strasznej rozpaczy i błaga.lnej po· 
kory. Padł na kolana przed restaura· 
torem, wycią.gając do niego drżą.ce rę,· 
ce, zawołał głosem, tłumionym przez 
łzy i łkania: 

- Tak, przyznaję, jeste.m w'in'ien •• i 
tak... to prawda., jestem zbrodnia.
rzem . i • strasznym zbrodniarzem i 
w.myd rzuca. mnie pod wasze nogi! ••• 
MiejCie litość nademną . .• nie gubcie 
mnie, pozwólcie mi żyć, oddam wam 
przedmioty, na. które jakieś fatalne za. 
pomnienie podniosło rękę moją... nie 
oddawajcie mnie w ręce sprawiedliwo. 
ści .. i nie ~kazuj-cie na rozp.aez, łzy, 
hańbę UJeZCiwej rodziny, do której na,. 
leżę, a dla 'której hańba moja byłaby 
~gubą.. . .. la nie jestem zatwardzia.
łym zbrodniarzem i przysi-ęlg'am wam 
na wszystJko, co jest najświętsze na 
tym świecie i na tamtym, !Że to jest 
pierwszy błą.d, którego się dopuśei
łem. i. 

Na scenie życia Rl1venouillet gry~ 
wał bardzo brzydką. rolę z b(l.rdzo sla,. 
bem powodzeniem, ale możemy zapew. 
nić, że w teatrze zająłby piro-wszorzęd. 
ne miejsce. 

Wypowiedział swoją; długą. prze
mowę tak patetycznie, z takiem prze. 
jęciem się i taką prawdą, iż rozczulił 
,restauratoca, który już stkłani/ł.ł się ku 
pobłażliwości. Łotr, ciągle klęcząc, od· 
gadł to przychylne dla siebie usposo
bienie i na zakończenie tego, co tak 
dobrze rozpoczął, zmu.sił oczy do wy
lania kilku łez, których ocierać wcale 
nie myślał. 

Pan Raymond i wszyscy cieśle po
rzucili stół, obstępują.e wokoło właści· 
ciela domu, dwóch policja.ntów i więt
nia. 

Piotr Landry, na. którego 'w. tej 

chwili nikt nie zwracał UW88f. ~wal 
,się być bardzo wzruszony. Twa.rs jego 
co sekundę ~mieniała się, raz stawa.ła 
się sinę., raz szkarłatnę.. Grube krople 
potu spływały mu po czole. 

- W imię Boga, bę.dt litOOclwym. 
panie! - mówił Ravenouillet głosem 
łzawym - do dziś dnLa.; aż do tej 
chwili byłem człowiekiem U(lZCfwym!_ 
la już nie zboczę nigdy z drogi hona. 
ru, jeżeli będziecie mieć litość nade 
mnQ..'i , 

- Moz.e to l PT'awtla., CG on tam m6-
wi - szepną.ł włMc:iciel resta.ura.eji -
a potem to taki kłopot włóczenie si, 
po są.dach. J eieli po raz pierwszy po.. 
pełnił kradzież, myślę, te j~ tego wię· 
cej nie zrobi! .... , 

- Niech odda. na.kryeia I nIech so.. 
bie idzie... ' 

W mgnienfu Oka RaVeD01lfl1et był 
na nogaCh. Twan mu się rozpogodziła, 
chciał dziękowa.ć za. łaskę, ale nie miał 
na to czasu. 

Piotr Landry powzią.ł ostatee2:n~ P.O: 
staJnowienie. 

Dwoma krokami 'W'S~edł w grU.'PQ, 
ktÓlrą. tworzyli jego koledzy, i rzekł 
głosem pewnym, śmiało, bez wahania: 

- Milczenie byłoby w tym razie 
podłością .•. powinienem mówić przed 
chwilę. . " nie miałem na to dosyć od· 
wagi ... teraz chcę naprawić moją. wi
nę . ,. Strzeżcie się tego człowieka, nie 
wypusz,czajcie go! To niebezpiec~ny 
łotr, to złodziej z profeSlji. 

- Kłamiesz, nędzniku! - zawołaJ 
RavenouiHet, pienią.c się w wś'ciekło· 
ści - kłamiesz... a. nawet, gdybym 
był złodziejem, eką.dbyś mógł to wie· 
dzieć? •• 

- Ja znałem tego ez,łQWieka. W' wlę. 
zieniu w Poissy, gdzie byłem więź. 
niem, tak, jak 1 on. • 

- On ' się przymaje - zawył łotr, . 
któremu szał odebrał przytomność u· 
mysłu - człowiek, który mnie obwi
nia, jest za.bójcą.! ••• bYł więziooy za 
morderstwo ..• 

Głuchy szmer przebiegi pomiędzy 
cieślami i instynktownle r02';SZerzyłó 
się koło, wszysCy odsunęli $i" ,od Pio~ 
tra Landry. Na~zelny budowniczy sam 
zbliżył się do nieszczQśliwego ojca Dy • 
zi i spytał go: 

'- Czy to prawda., t'o on mówi' 
- To prawda, panie Raymond, za· 

biłem cz~owieka - odpcm'iedział Piotr" 
spuszczaJą.e głowę. - Byłem skazany, 
sprawiedliwie skazany .. ,. 

Głęboka cisza zapanowała po tej 
odpowiedzi, przerwał ją. szczęk broni 
na schodach. 

1 eden z kelner6w pobiegł po snę 
zbrojnę. i kilku żołnierzy z pobliskiCh 
koszar pod bronią. przybyło w towarzy
stwie dwóch miejsrrt:ich policjantów f 
jednego agenta policji tajnej, który 
się znalazł przypad!kowo w pobliiiu. 

--- PatrzlCie! - zawołał agent, spo-. 
strzegają.e więźnia, - to Ravenoui 11 et, 
inaezej Grlnehard l'Ecureuil, Poivrier, 
Rupin. •• skonczony łotr! Schwytano 
go naresz'cie!... wyborna gratka! ... 
Na odwach go zaprowadzić, a stamtą.d 
na ealę świętego Marcina.. 

Ravenouillet, w'idzę.e, Ze mtt }u.ż 
żadna nie pozostaje nadzieja, odwróeił 
się w stronę Piotra Landry' i, groż.ą.c 
mu pięścię., wykr~kną.ł: 

-- Łotrze! zgubiłeś mnIe t ale cler~ 
pliwości! " •. Q'cie jest długie ... ja et 
to oddam później! • •• Popamiętasz ty 
dzien, w którym się ltPotJka.my" •• 

SłY'Szą.c te groźby, agent tajnej poli. 
eji przybliżył się do eieśli, patrzą.e na 
niego z uwagą.. 

- Ja i tego znam Ulatze - rzekł po 
chwili - to nie jest złodziej i to może 
uczciWY ezłowiek.;. wreszeie spłaeił 
swój dług. la już nie mam 1: nim nie 
do czynienia •.. N o, teraz dalej w dra. 
gę. 

W chwilę potem 'W wielkl'm salo'" 
nie nie pozostawał nNd, prócz bud'OW
nioz(>go, kiarują.eego robotami i robot· 
ników. 

Ci ostatnI, p!I"ócz Piotra Land.ry i 
Gribouilla, zebrali się w grup~ w prze· 
ciwnym końcu i rozmawiali ze sobą. 
żyWO. 
, , Naradi'L ieli' Uwala &6'łJl{o, mary 
podmistrz, siwy, z nose·m .. ceut.ko· 

S! 

wa.nym, odłę;ezył ' si~ od grupy, pz:zr
bIWył się do , budowniczego ' nie bM 
pewnego Z8.Ę.łopotania, odprowadżiłgQ 
na bok i rzekł: ' 

- Panie Ramon<l, przyehod~ 40 
pana z poselstwem od moich kolegów_ 
tylko co mówiliśmy z sobQ. i jesteśmy 
wszystSf jednego zdania, prócz Gri. 
bouiHa, te jest tu między nami kto-ś 
zbyteczny. " a mY' myśliJńY, że i pan, 
pa.ni~ Raymond, będziesz naszego .zda. 
nia., 

- WytłUlmaez sifę pan jMnł~ - od. 
powiedział budowniczy ~ nie rom· 
miem dobrze, co , chceci., przez 10 po. 
wiedzieć. ó' 

- My elleemy ' piOwi'edzłet, paIlie 
Raymond, te będą.e ucze;!:wymi, lUdźmi 
z dziada pradziada,_~ie ma.jQIC ni ~ 
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wspólnego z prokUIl"af((;re1d, Ide , ~ 
my ścierpieć 'między sobą euowiekar. 
który' si~ dopuścił zbrodni, 8Q.dZOłlego~ 
przez sąd i skazanego; a chociaż jeót 
to smutne zakończenie uczty pana. Du. 
rand, która ~ doskonale się ~ęła, 
prosimy, aby znany nam wszystkim 
Piotr Landry oddalił się 8tę.d na.tyeb· 
miast, a.I.bo my ' stą.d wridziemT .'. W 
tem rzecz, panie Raymond. ·:.: ' ' 
, - Więc cóż! jeżelf taJCie Jęst wasze 

postanowienie, wszak jesteśeie pana.mi 
tutaj, możecie je wykonać, J8l1t 8i~ wam 
podoba'l.... ' ,.-

- To nam wolno, prawda; ale, aby 
uni:knąć na wszel'ki wypadek bijatyk i 
i kłótni, cheieliśmy prosi6 pŚ.na, panie 
Raymond, jako naszego naczelnika, a. 
byś przeprowadził tę rzecz w uczciwy 
sposób z Piotrem Landry. Pan'U nie o· 

' śmieli stawić się hardo, od, jednego slo· 
wa usłuclla i wyjdzie, ' a m.y b~zietn.y 
mogli zu.6w zasiąść :fi pi~ za zdrowie 
pana. Durand i pańskie .• ; 

-:- Więc m.a~ to rozu.mie~, Ił """'Y 
sobie życzycie, abym ja. wypędził tego 
niesrozęśliwego? 

- T~ coś w {ym rodzaju, panle 
Ra.ymond .•. jeŚli pan łaskaw... , 

- Z tego to nie nie będzie - Od~ 
powieliział stBJIl'OWCZO budowniCZY. -
Odmawiam. i' 

Stary podmistrz zdawaJ się nie 
rorum.ieć tego. . 

- 1 edna.kze . ;. - zaczQl. 
Pan Raymond przerwał mu. 
- Tak, stanowczo odm'awiam I ra

dzę wam zasta.nowić się, zanim popał. 
niCie to oozuiyteczn~ oIkrueieństwo! 

PASY TRANSMISYJNE, 
1r Inulllych od 58 IM jakośoiach dostarca .. 

Z. MAZURKIEWICZ, Sp. z G. G. 
, f.hrrkll puów l .kładnłca artykułów łeebnł_ 

K~t.k. 8/9 POZNAŃ telefon 30-22 
d 160~ 

Pio~ !:andry popełnił zbrodnię" przy. 
znaJ e SIę sam, a.le odpokutOWał za to 
słyszeliście sami, jak głośno to wy~ 
rzekł agent policyjny; wy sami dobrze 
wiecie, że Piotr Landry nie jem żad. 
nym nędznikiem, ani złym ezłowi~ 
kiem i widzieliście go dziś rano nar ... 
żająJCego odważnie swoje żyeie dla. ura
towania swego kolegi! Żaden z wiła 
nie byłby tego uczynił. Nieprawdaż'!. '. 

Stary podmistrz wstrzą,t;;nął glo. 
q. ' 

(Ci~g dalszy ną.stłpi). 
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nc antki w średniowieczu 
Bardzo wiele kobiet p w rzem wych 

Liczebna i procentowa przewaga kobielt 
nad mężczyznami, oooerwow1Ii1lla na świe
cie w okresie pO' wojlIlie świ.aŁowej i tlrwa
jąca do dziś dnia, nie jest j.ak się oka.zuje, 
jakiem.ś l10wem zjawiskiem. 

Jak bowiem stwierdzają badacze wie
ków średnich, z powodu lkznych wojen, 
będących wówczrus niem all na P'O'l'ządku 
dziennym w kirajach środkowej i z,achod
n~ej Euru- -- ..,.. występowała 

przewaga liczebna kobiet w stosunku 
do mężczyzn. 

I tak np, ]:lr.z,eprowad1JOny w r. 1449 spiis 
ludJnl{)lŚci w Norymberdze wykazał, że na 
10 mężozy7J!l przypadałO' więcej nit 12 kO
biel PocloJme wyniki dały też obliczenia 
p.rzeprowadzone w innych miastach nie· 
mieckich. 

Ale nie dooć na tem. OkalZuje się, że t. 
zw. e1l1aJIlcypacja kobiet, a. srezególlllie jej 
wytwór dJrulszy w dążeniu kohiet dJo równo
uprawnie:nia z brzydszą pol<Jwą ,,l',odu 
ludzkiego", jakiem jest dążenie i zdoby>Vla
nie sobie prawa dJo s amO'dzielnej pra~y 'lIa
roblwwej kobiety, również iIlie jest jtakimś 
prądem zroda;(lIllym w dJobie, którą O'pisuje 
Prus w "Ema.ncYpaJIltkach". 

Z list podMkowych miasta FrtamkftWtu 
wynika, że w okre.sie od 1354 - 1463 r. ]ro.. 
biety cZyIlJIle zruroblwW'O w różnych ~wo
dach s,taarowiły 

blisko czwartą część og6łu obowiąza
nych do płacenia podatk6w obywatelL 

Kobiety te pra·oowały w I1Zemiosl1ach cecho
wych, dJo których dJostęp lIlie by'ł bynaJj
mniej dJla :nich OJaJIl.knięty. W~zyro 
tylko samo dJopełlnienie wymQgów statutu 
cechowego. Często nawet zdaJrzało się, że 
żona mistr2'J8. cechowego po jego śmieil"ci 
wstępowała do cechu. CZasaJIIli jeootak po
łącrony był z tern wairunek, że pani ma:j
strowa musi.aba po upływie pewnego okre
su sweglO wdowieństwa poślubić jeooegO' z 
wWaJrzyszy cechowych zman-tego męiJa.. 

Trafia'ly się także i 

cechy, czysto kobiece. 
W KOliollJji 11100 Renoon mp. istmiały -eeełly 
"przqdek złota", "niciJaJrek" i "tk.a.czek 
jedwabiu". Cechy kobiece posia.dl8lly rowne 
prawa z cechami męskiemi i cies?:yly sic: 
;r6wną opieką, jeśli tyUoo ozł'o,nkiiIlie wy
uczyły się il1z emiQsła, zgodnie z przepisami. 
Niektóre statUJ!.y cechowe wymagały więc 
cztero- do pięciole-wiej m'auki, pł.acetn!fa 2 
złotych guldenów joakO' taksy eg7JalIIli:ri.acyj
nej, zł()żenia eg1)aminu mistrzowskiego i 
urzqdzonia włalSllegO' Wla:rsztaJtu i 6kł~pu. 
DopiEn'lo, gdy k!fllIldyd3lt'kia uczyrnita :r;adJość 
wszystkim tym wymogom, p.rrz;yjmowa:n1Q ją 
w poczet OZłOOlkiń cechu. 

Jest rzeczą zTh3lIll:ienma" te 

we Francji tkactwo było zawodem 
dla kobiet zakazanym, 

jako nie odpowiadające ich gQdIIl.ości, nato
mialSt w Niemczech bMdro wiru e kobiet 
trudJniło się I1Zemiosiłem tkJackiem. Wiele ioh 
praoował!Q ?JrurobkO'WO' w średniJOrwieoczu ja
ko prządki, hafciarki lub przy tkamwie 
lnilllnem lub weklianem. Widrlimy pirÓCZ 
tegO' wietle kobiet zarobkujących w piekaJr
strwie, kUJŚiIlieJrlrtwie i rymarstwie, p!l'I1Jy wy
ll'Ohie mat, koszyków, świec itd. 

Ale lJliełtyllko w rrzemiośle byta kobieta 
tak CZY'IllIlI8.: występuje 0Ill13. jakO' siłia. po
moonicz.a 

Gdy cechy stały się 2l1'zesumiami, ~ela<!mł-I wł4rdeU cm! w kobietach dot~ l8łedemna.9tym wieku proces ten by! tut 
cy nie Z1Ilaj<iJow1Iili wCalle, albo z !firudem, dla sleble kCllllkurencję. JIIl'6Iwie Z8IIIlklIlięty. . 
t)'1lko motJnoość lLSamodl:ielnienia się i dla.- T ~.............. h ~ b·ety III&wet DoIść wCZI&ŚIlie alnalazły k<JblM-Y, pole 
tego o """'jAU10W10.8pYC 8DO o 1_ W dsi8JłiaJn~& '\T s!ltuce il.ec7ll1iczej. Jest ił.o JedM. 

Z JlIL'WOdów dJ8IWlI.ieJ crtJysto lrolHecych. II ~cll Z&WIOdów kobiecych. Aku-
~~~~~~~~~~~~-~~~~~~=~~!'!~~~~~~~~~~~~~~~~~'!!! szEJl'lki ~iO'wiecza., truooiły się 1Ja.kte - "'-, " ... -. - ., kJomnetykl\ i pielęgmirurstwem. Zmachorek 

była oała. masa. Było jed:nalk także wiele 
UImlI8II1ych i r/JaItwierdxanych łekaJrek, które 
k.ończy!ły słynml\ 6Z~ d S3Iler.oo. MiaBto 
F'nmk:furl mia!ło ..." cztem.astym wieku 
pięma,.śeie lekaJrek. 

Jakkolwiek kobieta w średmiowiecru 
(;akże pozi8. rod.ziInl\ m~ałia. wiele mo:tJliwości 
lIIIIl"Ob1wwych i :r;a1WIOdowych, to j.ed.nak 

~ wysokl był procent kobiet, 
skazanych na ubóstwo. 

Reje8br podJaJtkowy miasta. FtnamkfUJrtu z Ir'" 
1*10 podo3ije trzecią część ogólJn-ej iliczby ().< 

bowią.7JalIl.ych dJo płaoconia podaJtków kO'biet 
j&ko oałkioon ubogie, podczas gdy sytuacja. 
g(lspodJ3I!'cza męŻlnyzn w tyun ~ie p.rzed
st.alWia się o wiele korzystniej. 

W kl\pie.Jisku &ngi61'skiam Hastings wybudowanO' wspami.aJły ię'tl'owy dJom kura
cyjm.y i lwItel, któreglO an-chiteMla'a WZQrowama jest lIla tWW:OczeSll1ych SitJaltka.c'h trans. 

iOceamicznych. 

Ten sam rejestr podatkowy podJajl6 tyI
kl9 7,8 proc ogółu opodJaJtklCYW&nYch męt
ezym jla.lro ZUpełnie ubogich. j,Jedynl\ u .. 
cieezkl\ dl'a pófZJbawiOlIl'ych iallIlej pomocy, 
a. dJoikJniętych nędza, kobiet były schlroaIi
ska, domy pra.cy, kotóre najpi6JrW w trrLyna
stym wieku pows!Ja.ły we Fl:a!m8.rndji (tna te
nmie dztsiejs~ B~lgi'i) i 9ta,d rozpol\V'Szech
ni'ły się szy1bJro po wszystkich ka'lajlaCh ja.-
100 typowe środowiska pracy kobiecej w 
śI:eooiowieczu, praJCy, l"IQIZcią.gaja,eej się lila. 
rzemiOl!ID>, słutbę rorowia., d!zialJalLruość do
b:rocZymJ4 i wychowawczą.. 

Bandyci wypędzili mieszkańców miasta 
bez ubrań do dżungli 

Potworna zemsta za wydante zbóJa w ręce poflCJł 
Władze meK6ykańskie wysłały wojskI) 

do mia.sta La CQncha w stanie Vera-Cruz, 

w celu wyswobodzenia z rI\k bandytów 
mieszkańców miasteczka. 

To bowiem, co srię stałIQ w La Concha jest 
potworne na wet na meksyka.ńskie sto
sunki. 

Tam gdzie stały domy :I kwitnęłi) do 
.niedawna życie, dziś pozostała tylko kupa 
zgliszcz6w. Mieszkańcy mia.&tecUa, w liel:
me 300, .pozbawieni uibrań, środ1ków ()obro
ny, w dżungli, illara.żen.i na napady dzi
kich zwierzą.t i uką.szenia tysięcy owadów, 

oczekują ratunku albo śmierci głodowej. 

Wszystko to jest dziełem straB~liweg{) wy
roiku rabusiów, któr-zy ska.zald miwsteczko 
z zemsty na za.glad~. 

Mianow.icie 'P'I'zed kilku t~odniaml 
rzą.d meksykańs.ki przyobjecał wysoką illa
grodę za ujęcie bandyty Fo·reeto, znalIl~o 
pod ma:r;wiskiem 

"'r !. 

"Postrachu z La Concha-. 

ma, gdy ludn()!ść męeka była w pl8lllta
cjach. Bandyci szybko obezwładnili nie
liczna, policję i u[zEldn.iik6w. Splądrowa
wszy &kle'py. denny miesz.ka1ne ~ ur~d 
pocztowy, 

IP~ tem p:nzem.ówi&niu bandyci r()!;~ 
braJa 

120 BUliCZJ'Zll l obll1 okrutnie batamI. 

Potem pod grocfbą, got()'Wych do strul'u 
kaNllbilllów, ka.z.a.li lr'O'tebrać się reszcie 

podpaHll całe mIastecue. ~1-1 ludności ~ tak zaprowadzilJi wszystki'Ch d~ 
.. dz.iewiczej PUSz,czy :na !pastwę lOBU . 

. ~88t~rue wY'ł~p'ah całą ~udnoś~ ~ 8p~· leden z młodzieńców zdolał ~iec i za-
dZJh w. JednO' mI~Jsce, gdZJe odbyli ~ad alarmowae władze. 
IUd!nQŚClą ~a:ndyckl są,d. P:zy~~a. zbóJÓW WOj6ko pospiesza. illa miejsce. Zaoho-
ode1.wal SH~ do swych wlęiru6w. d'Li obawa, te z.arulll ono zd8JŻy pn:;yQ:Jyć 

:;.;:o WydaliśCie . F.Qresta w ~ce Wl&dz' l ~ . pomocą; wielu mieszikań06w nieistnie
Musicie z.a. to odrpokutować, Powinniście jącegQ już miasta La Concha z.giiIlie z gło
być rozstrzela.n.i, ali! ipOIZ06tawiamy Wam du, pokłutych !iądła.mi n~tliwych owa-
jedna, 6zallBę. d6w. , 

Pięć łat pod rząd . 
grano Jedną sztułtę 

Mętczyźni miasteczka, spokojni planl"afh
r3:y trzciny cukrowej, zILalaztszy bM1dyt~ 

we ws~stkich niemal zawodach. chorego iIla skraju 11l6u, Blkrepowali gOo i 

W M8ll"low, w Anglji, mnarl znlLny ak
tor Oskar A'sche, autor słynnej pantomi
micznej komedji p. t. "Czu-Czin-Czau", 
która. oeia,gnęła rw swoim cza.sie. rekord 
powodzenia w teatrze londyńskim. Grano 
ją bowiem bez przerwy od 1916 do 1921 r. 
Sztuka ta wytrzymała 2238 przedsta.Wień 
przy zapełlniQnej stale widowni. a ogla,da
lo ją 3 i pół miljona widzów . . Autorowi 
przY'lli~ła nielada fQrtun~, bo zgÓl'1\ 200 
t~ięcy funtów. Asehe :nie UIIIliał jednak 
utrzymać majątku i stracił wszY'Stko na 
hodowJi chartów wyścigowych, której od
dawd 6i~ z pasjI!,. Pisał potem inne je
szcze komedje, a.le żadna z nich nie zd0.
łała utrzymać się illascenle. 

Sta.tystyka rnemiosł miasltla Frankfurtu, oddali w ręce władz. Trzy dni 'Później Fa
dok.om.all'l'8. 'w CUJteamastem stUlleciu, podaje resto, on t() 'bO'wiem był z.nalezionym ban-
65 z,aWlOdó-w czysto kobiecych, 17 zaWlodów dytą" zawisl lIla 8zuibienicy. 
z przewagą ZlaitlrudrniJOillych kobiet, 38 ZI3JW'O- Po krótldm czasie do spokoj!Ilego mlia-
dów W których pncowaJ.o tyleż kobiet ile tBec1.ka La Concha 'Przybylo pn:;eszło 

m'flŻ:CzyZlll i ?kolo 200 zawoo.ów? w których 100 uzbrojonych od stip do głó" baJlo 
kO'bI9ty ZiIlaJdowały watrudmerue. . dy1ów 

Z JrOzpoozynającym się upadkiem ce-
chu nasltęptUj'9 syste:mJ3Jtyczna elimi!la>Cja I i roZ'POCZęłOo dzieło zemsty. Stra.&zn& to 
loobiet z poszczegÓl1l1lych gaitęlli ;rzemiosła. by ta zemsta. Bandyci wtargnęli d() mi a-

Rok 1936 
jest 'kwadratem cyfry 44 
ProfeE3Qr Gaililey z Instytutu FizykaJImego 

w Pen.syllWaiUji Z'\\'1l'aca uw.agę ill!a sza;egól
mtl 2'ID.&CZenie liczby 1936. LioCZby ()Zllaczai~
ce rok bieżą.cy sta..no.wia, dla matematyków 
nielad·a temat do. rozważań, Liczba roku 
bieżl\cego aJlgeh'l'aicz:nie wyraża kwadrat, 
a mianowicie liczbę 44 do kwadJra'tu. Od 
m()omen!f;u Uczenia ł'at do roku bieżącego 
właściwość wyże-j wymiOOl,~00l4 pooia.da.ło 
4.ł zeBtruwień cyfr wy.ratają.cych liO'.!lbQ da.
nego roku, ~ których 5 ostaJtIllich wymieni
my, a mianowicie 1849, 1764, 1681, 1600, 1521, 
jako. kwad1raiy z 43, 42, 41, 40 i 39. Tę samą 
włMciwość będą mi8lły lAta 2025, 2116, 2209, 
2304, 2401 i 2500, jako kwaJd.r.aty z 45, 46, 47, 
ł8, 49 i 50. Jak widzimy, taki rok, wypada 
1 Il"az llA 100 lat. 

Na. pr7Jedmieściu PaJryża; Aube'l'viD.!lderrs, od
byl się WYścig 'w~gUaTZY, którzy w czasie 
biegu dźwigCIJIi wlO.ki n1lipelnione węglem. 

Wyścig wygrał nr. 27. 

Logika dziecka 

= MaIIIla się rzeozywiścle nie umie ob
chodzić z dziećmi! Wieczor em , kiedy je
stMll wesół, mam się koQllliecznie kłaść 
spać, & NllnO, kiedy ze zmęczenia ledwo ()0-

czy otwCJ!rzyć mO'gę, kate mi w.staw'a,ćl 

UCZciwy' 

lest tego samego JlIlanla I,- Więc oska.rrony za.przeoz.a, te wła-
_ . ma! się do IS7,lOpy świadk.a. i ukradJł mu jed" 
- Kryzys ŚWIatowy mCYJm.a tylko za- .na, z dwóch jl'-g'o <Tęsi? . 

tegn,ać prTlJeZ skreślenie wszystkich dłu- - Tak, ..... g nie ~ędZiO n... d ".' gÓw. . "':-' . n-z,e ewszyS·Wlo.lem 
)tIIl!Ił.e ~ at-L.. t I:.ieatem UCZCiwym c~owiekiem, a Jl(l!w:tóre 

!ltety, mÓj~ie~ =e ~ ~- ~~ ... ~-~ ~ ~ 




